BRE. 22O. 


Wychodzi codziennie 2. raży o gody, 
7. rano, io 8. popoł. wyjąwszy po- 
nie tsizt zi i dnie poświąteczne rano. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie . 3 zir. 75 eentów 
mieziecznie . . . 1 „ W , 
Z przesyłka nDooztową: 

= w panatwie AusiTjackiem . 5 złr. —- et. 
gd; do Prus i Bzeszy niemieckiej A talary 15 sgr 
© | „ Sew seji i Darii zd If ey: 
zł „ Francji i Anglii . . . . 23 franków 

i a WADER u 6 0 0 4 25 c 
En Belgii i Szwajcarji . . . 18 z 
E ] a Turcji i księztw Naddun. 17 z 
© 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów 


Od Administracji 

„Mazety tarodowcj". 

l w tym kwartale .,Gazeta Naroda- 
wu irychodzić będzie dwya razy ma 
dzień. rano i wieczorem. 

Kkspedycję pocztową tak urządzi- 
liśmy. iż dokąd tylko raz na dzień, 
wieczorem, odchodzi ze Lwowa poczta, 
tam wysyłamy wieczorem tak poranne 
jak i wieczorne wydanie (razety Naro- 
«| dowej z tegoż dnia. 

Zuwrotnych listów prenumeracyjnuch 
-| wtym kwartale nie rozsyłamy, gdyż da- 
= leko wygodsiej dla prenumeru- 
=| jących i trzykroć taniej Jot, 
a przesyłać prenumeratę p rzeknznzmi 
pocztowe mat. , j 
o Przygotowujemy wydanie szczegó” 
łowej mapy Paryża wraz z wszystkiemi 


ta] fortyfikacjami i miejscowościami oko- 
3-| licznemi i rozeszlemy ją bezpłatnie 
wszystkim prenumerantom. 

dj Prenumerata wynosi: 
b) w miejscu: 
m] kwartalnie 3 złr. 75 ct. 
o miesięcznie : : | «tac 0ie- 
af z przesyłką pocztową dwa razy 
a’ dziennie : 
żel kwartalnie 6 złr. 20 ct. 
yi miesięcznie . f w DES, 
al z przesyłką pocztową raz na dzień: 
ti kwartalnie . 5 złr. — ct. 
KU] miesięcznie . ME m 
5 Upraszamy o wcześne zamówienia 
E Gazety Narodowej, ażeby przy podwój- 
A nej obecnie ilości nakładu wcześnie przy- 
do gotowawszy adresy i uporządkowawszy 
ng ekspedycję, prenumerującym bez żadnej 
k zwłoki, ani przerwy z początkiem 110- 
oi wego kwartału przesyłać można Gazetę. 
'a] EEEE" EWC ONAOTTCYSZZ TR 

| B.wów d. 16. września. 

f (7 Wiednia. — Mowa dr. Cziżka przy rozpra- 


wach adresowych sejmu czeskiego.) 

Mało mamy do doniesienia z wewnętrz- 
nych spraw Austrji. Kilka pism  doniosło, 
że rząd myśli uważać Radę państwa w bie- 
żącej sesji tylko za Radę państwa ad hoc, 
t. j. do obesłania delegacyj wspólnych. Ko- 
munikat półurzędowy zapewnia, że tak nie 
jest, bo rząd według konstytucji niema do 
tego prawa. Prawdą jest tylko. że interes 
publiczny wymaga jak najrychlejszego zwo- 
łania delegacyj wspólnych, i rząd natych- 
miast zaw zwie Radę państwa do ich obe- 

ałania, ale nie sprzeciwi się, gdyby Izbą 
 iższa lub Eaba panów ehciała zająć się inną 
aka częścią swego zakresu konstytucyj 
ego. 

į Tv prawda. ale rząd może natychmiast 
no wybraniu członków do delegacyj zamknąć 
'lbo odroczyć sesję. Zresztą rządowi nie 
ardzo spieszno, jeśli sejm węgierski, który 
ua także wybrać członków do delegacyj, 

ma być dopiero d. 3 pażdziernika zebrany, 
k nawet zająć się swoim budżetem. (Rzecz 
tzezególna, że telegramy z Pragi nie dono- 
 3zą, czy przyjęty adres zmieniony, zmienio- 
fho w ten sposób, aby mógł być przez cesa- 
za przyjętym) t j. aby uznawał sejm obe- 
tny za legalny. 
, Manifest robotników wiedeńskich wzy wa 
$ robotników w Ni:mezecb, aby przy zawarciu 
okoju nie dupuszczali warunków dla Fran- 
Mbji upokorzających. 


tg 


Rozprawy adresowe sejmu 
jzeskiego. Z pomiędzy mów z dnia 12. 
D, m. zajmuje głównie mowa deklaranta, dr. 
Bziżka, opisująca obeene położenie Czechów 
Wobec konstytucji grudniowej i hegemonii 
PMiemicekiej. 
¥ Dr. Cżiżok (za adresem większości). 
b oi panowie! Dwa stronnictwa staczają tu 
I} sobą uparią walkę prawno-polityczną. Je- 
to żąda zwrócenia udokumentowanego 1 
ezłomnego prawa narodu naszego, jego Sa- 
Mojstności. Drugie chee za wszelką cenę 
Wciągnąć za włosy naszą ojczyznę w nowe, 
Mezimienne tworzydło, i powołuje się w tym 
„Zględzie na swoje znów nstawy, streszeza: 
Ce się w wyrazie: konstytucja. Jedna par- 
pa mówi: Moje prawo jest prawem staroda- 
nem, które nietylko tę ojczyznę, ale i całą 
Lstrję ocalało od zgubnych burz, prawo to za- 
Wytrwało zupełnie próbę. Przeciwna zaś 
Patja twierdzi: Nasza konstytucja jest pię- 
„a M drzewem, obwieszonem wszelkiemi da- 
l i owocami, jakich tylko pragnie pra- 
aa Wa Wolność obywatelska, A więc przy- 
zMrzmy się raz z bliska temu drzewu, a 
i p my nietyle na jego kwiaty pięknie ma- 
pis BIE na owoce jego jako już mówi 
*mo w.: Po owocach ich poznacie ich! 
wa Powiadacie pp, że owocem tego drze- 
ówna z konstytucji, jest między innemi 
wn A wnienie,  Przyglądnijmy się temu 
Zap], „prawnienin, jakiem ono jest w istocie. 
ve adnijmy do szkół, czy znajdziemy tam 
ię otprawnienie? (Głosy z centrum i pra- 
cy: Nie!) Naród czeski i A 
zeski w swoim własnym 


kraju ma daleko mniej gimnazjów, jak Niem- 
cy, niema żadnego uniwersytetu, a i to co 
nam skąpo udzielono, to tyiku jako jałma- 
Żnę rzucono. 

A jak się ma rzecz 


niem w urzędach? Zaden z wyższych choć 
trochę urzędników nie posiada języka cze- 
skiego, ba nawet najniższy policjant uważa 
znajomość języka ezeskiego za zbyteczną. — 
Smutny to stan, ule niestety prawdziwy. Są- 
dy wydają oryginały wyroków w języku nie- 
mieckim, a co najwięcej, dostają się nam li- 
che tłumaczenia, do których ojeostwa nie 
przyznałby się żaden, jako tako wykształco- 
ny dyurnista. A cóż powiedzieć na to, gdy 
się u najwyższego trybunału słyszeć musi 
słowa: „Tu nas ezeszczyzna nie nie obcho- 
dzi!* (Głosy: Hańba! Pfe! Oto nasze równo- 
uprawnienie!) 

Konstytucja wasza poręcza także wol- 
ność nczenia się i nauezania. Ale co tylko 
wydano odnośną ustawę, panowie ci w lot 
zadekretowali, że żadnemu słuehaczowi poli- 
techniki czeskiej, nie wolno słuchać wykła- 
dów na technice niemieckiej. (Głosy: Takie 
to wasze czyny!) 

Powiadają dałej, że mamy wolność zgro- 
madzeń. Ale ja powiadam, że go nic mamy. 
Prawo ku temu nadaje nie ustawa, ale pier- 
wszy lepszy starosta powiatowy na prowin- 
cji, a kto przeciw jego ukazowi działa, bywa 
do kryminału wrzucany. (Brawo! Wybornie!) 
Czego nie bywało za Bacha, to się jak po 
maśle praktykuje za czasów „liberalnej kon- 
stytucji.* Za tej konstytueji uwięziono i e- 
gzekwowano tysiące spokojnych obywateli, i 
w ogóle rozwinięto prześladowanie, jakiego 
trudno znaleźć w innem państwie na świecie. 
Jednem słowem, rezultatem swobód, nadanych 
nam tą konstytucją jest zawsze tylko — kry- 
minał. (Wybornie!) 

Przewróćmy stronnicę, i popatrzmy, jak 
stoi z naszą wolnością druku. Wedle prakty- 
kowanej obecnie, ale jużcić bardzo  dziwacj 
teorji jurydyczrcej, musi każdy czeski redak- 
tor, skoro stanie przed sądem, dowodzić, że 
jest niewinnym, mimo, że nawet za czasów 
Bacha każdemu pospolitemu zbrodniarzowi 
musiano dowodzić jego wiuy. Pod naciskiem 
zdecydowano się wreszcie zaprowadzić sądy 
przysięgłych, ale obok nich — jako miłą 
furtkę edwodową — zatrzymano  postępo- 
wanie objektywne, na mocy którego wolno 
każde pismo konfiskować, ile się tylko po- 
doba jakiemu e. k. wożuemu policyjnemu 
albo e. k. prokuratorowi. Bez sądów przy- 
sięgłych można redaktora nawet zamykać 
według upodobania, uwięzionego stawią po 
kilku miesiączseh przed sąd przysięgłyen, 
gdzie uznazy za niewinnego, bywa znów na 


wolność puszczony — bo eel juź osią- 
gnięty. 

Oto zasadnieze swobcdy waszej konsty- 
tucji. 


I nie pytajmy już dalej, jakie nam swo- 
body ta konstytucja na iunych przyniosła 
polach ; weżmy się najpierw do ekonomii po- 
litycznej. Zawarto traktaty handlowe +a pań- 
stwami, silnicjszemi od nas daleko na pola 
przemysłowem, oczywiście tylko ze szkodą 
naszego domowego przemysłu. Jako zba- 
wienne dzieło iehmościów konstytucyjnych 
zachwalał nam poprzedni mowca (eksminister 
Plener) silnie rozwinięty system komunika 
cyj — koleje żelazne. Tylko nie badajmy, dla 
czego tak hojnie szafowano koncesjami ko- 
lejowemi!.. Pisma, brnące na przełaj z tak- 
zwanem stronnictwem wiernokonstytucyjnem, 
powiedziały bez ogródki: oto, aby w roli za- 
łożycieli i ferwaltungsratów mieć udział w 
tłustych dywid:ndach. W tem cała sztuka. 
(Wybornie! Schr gut!) 

Nie uregulowano i nie załalwieno też 
za tej sławnej konstytucji sprawy robotni 
ków, a tak samo dzieje się na wszystkich 
polach prawa eywilnego. Czego ci ichmo- 
Bciowie konstytucyjni nie przepisali w tym 
względzie v rozmaitych kodeksów niemieckich, 
to po prostu pominęli, a ezego nie po- 
minęli, to nie kwadruje z naszemi stosun- 
kami. (Wybornie!) 

Ale za waszej konstytucji istnieje także 
kodeks karny z przeklętych czasów Bacha, 
a że taki kodeks nie odpowiada duchowi 
czasu, o tem nikt wątpić nie może. I cóż 
przy całej owej wierności konstytneyjnej u- 
czyniono około odpowiedniej zmiany tego 
kodeksu, a mianowicie ułożenia nowych norm 
co do przestępstw politycznych? Zgoła nie 
nie uczyniono. Owszem, utworzono nowe 
przestępstwa polityczne, i te pod stary ba- 
chowski kodeks podciągnięto. 

Napróżno  oglądalibyśmy się gdziein- 
dziej za przykładami bezwzględności i sro- 
gości, z jaką nas od dwóch lat przy pomocy 
tego kodeksu prześladowano. Z obowiązku 
naszego winniśmy tu przed całym światem 
bez ogródki odsłonić udręczenia, jakiemi nas 
obdarzyła wasza konstytucja; obowiązek nasz 
nakazuje nam, powiedzieć tu monarsze, kie- 
dy trudno, iżby to jego doradzcy byli uczy 
nili, mianowicie, że pod osłoną waszej kon- 
stytucji naród nasz systematycznie prześla- 
dowano, wyszydzano, znieważano, 


Na podstawie tej konstytncji ustauowio- 
no niby sędziów „niezawisłych*, ale tuż po- 
tem powiedziano im: „Jeśli chcecie awansu, 
spełniajcież naszą wolę!“ — i w samej rze- 
czy spełniauo ich wolę Kto się najwięcej 
odszczególnił przy skazywaniach, tego przy 


Brwoewie, Piatek dał: 46. Września £870. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 


We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Na- 
rodowej“ przy ulicy Nowej, pod liczbą 291 W KRA- 
KOWIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PA- 
KYŻU: na cała Francję i Anglię jedynie p. pułko- 
wnik Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. 
i A. Oppelik, Wollzeiłe, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haaasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca ohjetośei jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


, Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
gaja fraukowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracaja się 


7 p lecz by- 
wają niszczone. 


obsadzaniu wyższych subseliów protegowano | wni politycy, bynajmniej nie praguą powro- 


bez względu na mężów uezciwych i grunto- 
wnych jurystów. Tym systemem rządzono 


się nawet tak dalece, że musiał się temu 
z równouprawuie- ` 


oprzeć sam prezydent sądu apelacyjnego, 
gdy mu chciano na radcę apelacyjneg» ua- 
rzucić indywidnum, z gruntu niezdolne. 

Gdy tak jnż cała maszyna była na pię 
kne ustawiona, wzięto się do praey na ko- 
mendę, i tylko tym sposobem stać się mo- 
gło, że pewnego redsktora ezeskiego za je- 
dnym zachodem postawiono o sześć- 
dziesiąt zbrodni w stan oskarzenia. I hej- 
że! poczęła się heca! Skazywano jednego 
po drugim, zawsze w myśl wniosku proku- 
ratora, który częstokroć urzędował jako sę- 
dzia. Rekursa obżałowanych poprostu odpa- 
lano, wyroki do woli zmieniano, zaostrzano, 
w załatwionych już sprawach karnych nowe 
ostateezne rozprawy zarządzano, przy któ- 
rych sędziowie „niezawiśli,* którzy w jednej 
i tejsamej sprawie już wprzódy zawyroko- 
wali byli: niewinny ! — następnie wedlug ży- 
ezenia sądu apelacyjnego wyrokowali: winny! 
I tak dalej. Chirakterystyczną jest odpowiedź 
pewnego radcy sądu krajowego, który, gdy 
obżałowani dziennikarze uskarzali się przed 
nim na ryczałtowe skazywania odparł: „No, 
to prawda; ale co nam do tego? Rzemiosło 
jest rzemiosłem * (Głosy: Hańba !) 

Fatalną, a dla „ery liberalnej“ charak- 
terystyczną oznaką są ryczałtowe rozprawy 
ostateczne z powodu obrazy majestatu , jakie 
się eo tydzień toczą przy tutejszym sądzie 
karnym. Zaiste, obrzydliwym i dla osoby 
cesarza zelżywym jest sposób. w jaki fabry- 
kują u nas sędziowie „niezawiśli* obrazieieli 
majestatu. Podim przykład. Kilku wysłużo- 
nych żołnierzy ubiega się o posadę woźnego 
kancelaryjnego albo ajenta policyjnego. Zdaje 
się tym indywiduom , że dla otrzymania po- 
sady muszą położyć jakieś zasługi około 
państwa, denuncjują zatem kilku spokoj- 
nych obywateli o obrazę majestatu i 
jak te często bywa, wzywają dwó.h pia- 
nych świadków. Zaden duch nie wie nie 
o obrazie majestatu, wielu „ uczciwych oby- 
wateli świadczy, że nie obraźliwego nie sły- 
szeli. Ale to nic nie szkodzi; zaprzysięga 
się pjanych świadków obciążających, zczna- 
nia reszty się nie uwzględnia, a obżałowa- 
nego beż skrupułu skazuje. To jest fakt, 
moi pp.. tak to się postępuje za waszej kon- 
stytucji ze sprawiedliwością! (Oburzenie.) 

Taksamo postępują z ryczaltowemi 
zbrodniami zaburzenia pokoju publicznego. 

Ale nie dosyć na tem. Trzeba jeszcze 
ubrodui cięższego wagomiaru, np. zbrodni 
stanu którą u nas zazwyczaj tylko dzieci 
popełniają. Manipulacja jest i tu, według 
waszej konstytucji, bardzo prosta. Kilku mło- 
dzieży łapie się na podstawie głupiej denun- 
cjaeji, pakuje do więzienia, a dopiero potem 
szuka się jakiego materjału. 

Jestto mały, ale bardzo ponury obraz 
waszego sprawowania sprawiedliwości. A to 
wszystko działo się za rządów, na których 
czele stali przywódzey stronnictwa wiern- 
konstytneyjnego. Ale jeszcze potrzeba ma- 
łego uzupełnienia, Winniśmy tu jeszcze od- 
powiedzieć na pytanie: jak wykonują kary, 
na jakie skazano setki naszych więźniów 
politycznych. Biedakom tym powodziło się i 
powodzi gorzej jak najpospolits ym zbrodnia- 
rzom. Dla zbrodniarzy pospolitych wzywano 
z urzędu łaski monarszej, ale nikomu je- 
szcze nie wpadło na myśl, uczynić to dla 
przestępców politycznych. Co więcej, z ła- 
ski monarszej, :ak np. na Śmichowie, zro- 
biono nikczemnie środek do agitacyj. 

Tak to gospodarowano po barbarzyńsku, 
oto są owoce waszej konstytucji! O zaprowa- 
dzeniu stanu wyjątkowego już i nie wspomi- 
nam. Są to fakta, na które mogę złożyć do- 
wody. Z tego wynika, że dla rządu wielki 
czas rozważyć, czy żywioły, co tak hanieb- 
nie pokrzywdzili naród czeski, mogą nadal 
pozostać organami rządu, który, jak powia- 
dają, zamierza zadość uczynić narodu na- 
szego życzeniom. Z tego, co tu moi pp. po- 
wiedziałem , możecie poznać owoce drzewa, 
nazwanego konstytucją. 

Wprawdzie, powiadano nam zawsze, że 
konstytucja może być naprawioną, że zamie- 
rzają zabrać się do jej rewizji. I my chcie- 
liśmy wziąć w tem udział, i w tem zgro- 
madzeniu chcieliśmy utorować porozumienie. 
Ale wiadomo jak z nami postąpiono. Słuszne 
żądania nasze eo do ordynacji wyborczej od- 
rzucono, nasze prośby o przeprowadzenie 
równouprawnienia na uniwersytecie pozosta- 
wiono nieuwzględnione , itd. Jasna ztąd, że 
jak niepodobna  niesprawiedliwości brać za 
podstawę wszechstronnej sprawiedliwości, 
taksamo niepodohna uszlachetnić drzewa, 
konstytucją nazwanego. Tym, którzy silnie 
stoją przy konstytucji, nie ehodzi o zasady 
prawdziwie liberalne, tylko wyłącznie o he- 
gemonię. Takie zatem drzewo, które nie da- 
je dobrych owoców, ale owszem zaraża s8ą- 
siednie drzewa owocowe, każdy rozumny sa- 
downik wykorzenia i w ogień rzuca. Nasze 
zaś stare drzewo, i jego owoce okazały się 
dobremi, naszą zatem powinnością jest pie- 
lęgnować je i bronić, nasze stare prawo. 

Mówią wprawdzie, że my, stojąc wy- 
trwale przy nasżych starych, strapieszałych 
prawach, idziemy ręka w rękę z feudałami 
i powrotu urządzeń feudalnych pragniemy. 
A mówiąc to, lubią wskazywać na tę pra- 
wicę. Zdaje mi się, że ci panowie, wytra- 
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tu stosunków, które się dawno przeżyły. 
Ci, którzy nas mienią feudałami, niech gdzie- 
indziej szukają feudałów; u nas niemższ po- 
la do urządzeń feudalnych. Kto to twierdzi, 
jest oszczercą, a wątpię, abyśmy eheieli zwać 
się oszezereami. Ale dajmy na to, żebyśmy 
mieli do czynienia z feudałami, to jednak 
zawsze z nimi trzymać będziemy, przekona- 
ni będąc, że głowa ich i serce bije dla praw 
naszej ojczyzny, że walczyć za nie zarówno 
jak my są gotowi. 

Dlatego jestem za adresem, i jestem ta- 
kże za formą jego. Doradcami naszego króla 
byli zawsze tylko tacy, co przyjaciolmi na 
szej ojczyzny nie byli; dlatego myśmy po- 
winni przystąpić do tronu i wypowiedzieć, 
czego praguiemy i cheemy. Miejmy nadzieję, 
że nasz król przychyli się łaskawie do na- 
szych życzeń. Jeśli nie, ha, to usunąwszy 
się, wyglądać będziemy losów przyszłości, 
które, jak mam silną otuchę, i dla naszej 
ojezyzny odchylą dnie piękniejsze. 


W kwestji wschodniej. 
II. 


Moskiewskie pisma inspirowane 
sprzyjają Prusom, a z szaloną zacięto- 
ścią występują przeciw republice: or- 
gana jednak niezawisłe, a zwłaszcza 
ultrasów moskiewskich, wyrażają oba- 
wy z powodu nadzwyczajnego wzma- 
gania się krzyżaków; jeżeli jednak pod 
względem sympatyj dla stron wojują- 
cych w dziennikarstwie moskiewskiem 
znajdujemy pewne różnice, to w 2a- 
mian w dążeniach do zagarnięcia pa- 
nowania nad Słowiańszczyzną i rozwią- 
zania kwestji wschodniej, panuje w Mo- 
skwie zupełna zgoda. 

Wszystkie pisma bez różnicy opi- 
nij, domagają się od rządu przygoto- 
wań do czynnego wystąpienia, a roz- 
bierając trudności ztąd płynące, widzą, 
iż Polska może w ich przedsięwzię- 
ciach wiele szkodzić; jedne więc, jak 
(rołos i Moskiewskija Wiedomosti, widzą 
niezbędną konieczność zdwojenia usiło- 
wań prowadzonych celem tępienia Po- 
laków, inne jak np. Bzrżewyje Wiedo- 
mosti, wyrażają opinie o potrzebie po- 
rozumienia się i zgody z Polakami. 

Zachęty, jakie piśmiennictwo daje 
moskiewskiemu rządowi do prędkie- 
go rozwiązania kwestji wschodniej, są 
zapewne wygłoszone z woli samodzierż - 
cy, bo jednocześnie z tem widzimy, iż 
rząd korzystając z zatargów Francji, 
nie zaniedbuje nic, co tylko ułatwić 
może wprowadzenie w czyn jego za- 
miarów. 

Mówiliśmy w poprzednim artykule 
o wyprawie pułkowmka Bogusławska- 
wo, skierowanej ku organizowaniu po- 
wstania w południowej Słowiańszczyźnie, 
obecnie chcemy zestawić z tem postę- 
powanie petersburgskiego ambasadora 
w Konstantynopolu, jen. Ignatjewa, a 
co wszystko dowodzi niewątpliwie o 
skrzętności Moskwy na Wschodzie, i 
zamiarach jej skorzystania z dzisiejszej 
sytuacji Francji. 

Przed kilku tygodniami zaznajomi- 
liśmy czytelników z głosami moskiew- 
skich publicystów, radzących rządowi 
zażądania zmiany traktatu paryzkiego 
z r. 1856 jako niedogodnego dla Mo- 
skwy, Pester Lloyd zaś donosi, iż znie- 
cierpliwiony jen. Ignatiew nie czekając 
kongresu, jaki wreszcie mimo usiłowań 
cara nie ma pewności czy przyjdzie do 
skutku, zażądał w urzędowej nocie od 
Porty rewizji warunków paryzkiego 
traktatu. W nocie z tego powodu wy- 
stosowanej, reprezentant cara dowodzi, 
iż Moskwa nie może dłużej ścierpieć, 
aby morze Czarne było nadal zamknię- 
tem dla floty moskiewskiej lub aby 
ujście Dunaju nie stało otworem dla jej 
handlu. 

Pozbawiona opieki Francji a ztąd 
zatrwożona o swą egzystencję Porta 
przedstawiła petersburgskiemu dyplo- 
macie, że traktat wspomniany Jest pod- 
pisanym i gwarantowanym przez mo- 
carstwa europejskie, uwzględnienie więc 
żądań, jakie czyni ambasador moskiew - 
ski, nie zależy wyłącznie od Turcji, 
ale od państw podpisanych na akcie, za- 
wierającym warunki paryzkiego pokoju, 
jeżcli jednak strony w tem interesowa- 
ne zechcą odbyć nowe narady, Turcja 
nie zaniedba wysłąć na konferencje 


swego pełnomocnika. Taką ‘odpowiedź 
odebrawszy, rząd moskiewski postano- 
wił sobie wejść w faktyczne posiadanie 
morza Czarnego, a z polecenia to jego 
jen. Ignatlew pod pretekstem, iż z po- 
wodu pory spóźnionej okręta moskiew- 
skie, przebywające na morzu Śródzie- 
mnem z trudnością mogą dostać się do 
portów morza bałtyckiego, zażądał od 
Turcji przyzwolenia na przezimowanie 
ich na morzu Czarnem. 

Porta zrozumiała dobrze, iż Mo- 
skwa wszedłszy raz na wody morza 
Czarnego, flotę swą niezaniedba tam na 
zawsze utrzymać, oświadczyła więc, iż 
zezwolenie takie przez nią wydane, by- 
łoby pogwałceniem z jej strony trak- 
tatu, jaki inne mocarstwa gwarantował ". 
Ignatjew odpowiedzią tą nie chce za- 
dowolnić się, a rada ministrów sułta- 
na jest w kłopocie jak ma sobie w tym 
razie postąpić, aby nie działać na szko- 
dę Turcji a jednocześnie nie wyzywać 
do sporu Moskwy, czego to ona sobie 
właśnie życzy. 

Z rozpoczęciem walki nad Renem, 
wszystkie bez wyjątku państwa w Eu- 
ropie zbroić się poczęły. Turcja też 
oddawna postawiona pod grozą niebez- 
pieczeństwa, zwłaszcza gdy jej opiekun- 
ka na klęski została wystawioną, mu- 
siała przyspieszyć organizację wojsko- 
wą a pewną część swej armii postawi- 
ła w obozie około Szumli. Ruch ten 
był dla wszystkich naturalnym, Ignatjew 
jednak, który oddawna szuka powodów 
zadarcia z Portą, użył tej okoliczności, 
aby jej oświadczyć, iż Moskwa na to 
obojętnie patrzeć nie może. Po- 
tulny sułtan tłumaczył się jak mógł 
przed groźnym dyplomatą, a wrzeszcie, 
aby go nie rozsrożyć przeciwko sobie, 
polecił wojsk nie ściągać więcej do o- 
bozu, chociaż zaprowadzenie nowej bro- 
ni w armii wymagało koniecznie ćwi- 
czeń wojska. 

Zuchwałość dzisiejsza Moskwy jest 
prostym wypływem słabości Francji; 
klęski, które dotykają dotkliwie ludy 
Europy, są jedynie dla Moskwy i 
Prus korzystne — w czem jednak bo- 
daj czy nie najwięcej zawiniła Austrja 
swą chwiejnością i opuszczeniem Fran- 
cji, a za co, trzeba przyznać, cięż- 
ko też pokutować będzie. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Paryż d. 11. września. 

Cyrkularz dyplomatyczny p. Jales Favre, 
czyli — inoemi słowy — manifest polityczny 
rządu republikańskiego „Obrony krajowej“ 
we Franeji, wskazuje najwyrażniej — jakie 
stauowisko międzynarodowe inaugurowana 
4. września republika zająć zamierzyła. — 
Chacun pour soi — oto dewiza, jaką minister 
spraw zagranicznych mógł śmiało wypisać 
na czele swojego manifestu, treść którego a- 
foryzm ów egoistyczny  najdobitniej wypo: 
wiada. i 

Francja, wyrzekająca się solidarności 
ludów ucywilizowanych, i abdykująca z o- 
patrznościowego stanowiska swojego w Eu. 
ropie; Francja, oddająca słabych na pastwę 
możnym ambicjom zdobywców, i uznająca pa- 
nowanie siły nad prawem; Francja, zasko- 
rupiająca się w zgniłej łupinie handlarskiego 
egoizmu, i patrząca okiem zdzieciniałej nie- 
mocy na wielkie, przymusowe aglomeracje 
na wschodzie Europy, które tęż Francję do 
bardzo podrzędnego zepehnąć muszą stano- 
wiska!.. Czy to taką przyszłość gotuje Fran- 
cji rząd obceny ? — O zaiste, aby wydać na 
własną ojezyznę wyrok tak sromotny, trzeba 
zwątpić ostatecznie o Francji i o sobie; albo 
też zapomnieć, że się jest jej synem, że się 
jest Francuzem, 1 pamiętać jedynie o tem, 
ze się jest demokratą, republikaninem, a 
zwłaszcza rządem, w którym się rozmiło- 
wała osobista ambicja rządzących. 

Dowód nieomylny takiej tendencji rządu 
Obrony narodowej znajdujemy w tymże sa- 
mym manifeście. P. Favre, z właściwą sobie 
emfazą, zastrzega się przeciw ustąpieniu 
choćby jednej piędzi ziemi francuskiej, choć- 
by jeduego kamienia z murów fortecznych... 
ale, o indemnizacji pieniężnej znacząco prze: 
milcza, czyli po prostu z góry ją przyrzeka 
zwycięzcy, i do układów o pokój na tej pod- 
stawie wyzywa. A więc spokój republikań- 
skiego Paryża i całość integralna Francji o- 
kupione być mają złotem !... 

„W rzeczy samej, ponieważ — według 
opinii p. Favra — jedność franko-niemiecka, 
a zatem i moskiewsko-słowiańska, winne mieć 
prawo swobodnego uformowania się pod że- 
lazną rękawieą silniejszego, — może nie od 
rzeczy będzie, aby Francja zawczasu się 
oswajała z okupianiem pieniędzmi kwietyzmu 


|, 


Paryża i rządu republikańskiego... Synteza 
tej polityki aż nadto jest zrozumiałą: ziemi 
i fortece francuskich nie odstąpimy — i to 
będzie zasługą polityki p. Favra, zapłacimy 
wykupne — lecz złożymy to na karb błędów 
rządu Napoleona, jako fatalue onych na 
stępstwo. 


Tymczasem zaś opłaczjąc się, zmnszeni 
będziemy do wielkich oszczędności, które 
nam nakażą rozpuścić armię regularną, i z | 
pomocą republikanów, którzy nas będą pod- | 
trzymywać, ukonsolidujemy panowanie nasze | 


tymczasowego rządu *). W cyrkularzu tym, 
którego doniosłości nie chcę osłabić żadnemi 
komentarzami, p. Favre oświadcza, ż* rzecz- 
pospolita widzi jeden tylko cel przed sobą, 
a tym jest odparcie nieprzyjaciela poza gra- 
; niee Francji. — Wyraźnie i z narażeniem 
| swej p.pularności kreśli on pokojową polity- 
| kę, którą bronił w Izbie, i którą dziś gotów 
! jest praktykować w rządzie, z jednem tylko 
/ zastrzeżeniem, że jeśli nieprzyjaciel zarząda 
„chociażby piędzi naszej ziemi, chociażby je- 
duego hamienia naszych fortece", wówczas 


w Paryżu, a przez Paryż w całej Francji, | Francja nie ustraszy się dalszego ciągu 
bo włościanie z prowineji obalać nas nie | WOJNY. ) 4 
przyjdą, a wojsk regularnych Francja posia- „My mamy armię — powiada ów do- 


kument — na wszystko zdecydowaną, for- 
tece debrze zaopatrzone, a przedewszystkiem 
trzykroć stotysięcy piersi, gotowych wytrwać 
do ostatka. 

„Po fortach następnją wały, a następnie 
barykady w razie potrzeby. — Paryż może 
się opierać trzy miesiące. i zwyciężyć; jeśli 
zaś ulegnie, Francja cała powstanie, by go 
pomścić, — kontynować więc będzie walkę, 
i najczaea zginie * 

Stany Zjednoezoce pospieszyły z uzna: 
niem nowej rzeczypospolitej w wyrazach peł- 
nych syrupatji, które wywołały poważną ma- 
nifestację przed mieszkaniem ambasadora a- 
mierykańskiego w Paryżu; Szwajcarja ró- 
wnież sankejonowała nowy rząd. 

Z faktów wojennych nie obecnie nie ma 


dać nie będzie. 

Ze rząd republikański wyrzekł się tra- 
dycyjuej polityki Francji, opierania się na 
narodowościach więcej niźli na rządach, ma- 
my tego dowód oczywisty na sobie. Kiedy 
bowiem młodzież emigracyjna setkami zacią- 
gnęła się do wolnych strzeleów, i już w wię- 
kszej części życie i woiność swoją w wojnie 
obecnej utraciła, starsi wiekiem Polacy po- 
stanowili sformowzć batalion dla obrony Pa- 
ryża. Rząd cesarski, na zrobione w tym 
względzie podanie emigracji, odpowiedzi nie 
dał Z ogłoszeniem więc repubiiki batalion 
sformowano, i ponownie zażądauo broni i u- 
poważnienia; lecz tym razem rząd republi- 
kański odmówił stanowcza, tlnmacząc się tem, 
że chociaż batalion polski chorągwi narodo- 


wej i ubioru mieć nie będzie. nie mniej przeto do zaznaczenia. — Rząd skupia swe, usiło- 
chorągiew ta będzie się dorozumiewać, co | Wania do uzbrojenia wszędzie gwardji naro- 
właśnie mogłoby drażnić rząd moskiewski i | dowej. — W Paryżu utworzono 60 nowych 


bataljonów gwardji narodowej, t. j. znowu 
80.009, którym w 48 gedzin rozdano broń 
potrzebną — Na prowincji ludność się zbroi. 
Ja, chociaż Polak, należę do gwardji naro- 
dowej. i posiadam już broń. Cwiczenia od- 
bywamy eodziennie, pod kierunkiem umieję- 
tnych instruktorów. 

Fabryki prywatne dostarczają broni — 
kilku fabrykantów paryzkieh oświadczyło się 
z gotowością fabrykowania mitrajlez, zo- 
bowiązując się do dostarczania takowych z 
początku 10 dziennie, następnie po 25 itd. 

Niedalexa przyszłość okaże nam, czy 
te nsiłowania zostaną uwieńczone zwycięz- 
twem. — Oby tak było! 


pruski, (?) Odmówiono nam również prawa 
wstępowania do gwardji narodowej, natomiast 
zaś zapraszano, abyśwy pojedynczo lub w i 
małych grupach stawili się w czasie oblęże- 
nia na wały, gdzie dowodzący jenerałowie z 
radością dadzą nam broń. Nadmienić tu je- 
szczę winienem, że Belgom, którzy oświad- 
czyli chęć bronienia Paryża, tenże sam rząd 
pozwala ugrupować się oddzielnie. 

Republika teraźniejsza, a zwłaszcza rząd 
obrony krajowej, ma juź nieprzyjazną sobie 
partję radykalną w Paryżu, Lyonie i Marsy- 
lii, która rząd obecny znajduje zbyt umiar- 
kowanym, i która domaga się republiki s%- 
cjalnej. Organem tej partji w Paryżu, jest 
dziennik Reveil, który mu nie oszczędza gorz: 
kich wyrzutów; drugim zaś organem była 
Marseillese, która tenże rząd nazwała bez ce- 
remonii reakcyjnym, lecz dziennik ten od 
dziś wychodzić zaprzestaje, przynajmniej pod ! 
tym tytułem. 

Na zakończenie pozwólcie mi wyrazić 
opinię moją osobistą, że na niedalekim kon- 
cu republiki są Orleanie. Rekojmią tego dla 
mnie są: Keratry, Trochu, Estancelini wcale 
nierepublikańska polityka rządu obrony na- 
rodowej. 


Kronika wojenna. 


Na kim ceięży odpowiedzialność 
za kapitulację w Sedan? Putrie umie- 
ściła artyknł, w którym nniewinnia jenerala 
Wimpfena. a całą odpowiedzialność rzuca na 
cesarza. Artykuł ten pochodzi zapewne od 
przyjaciół jenerała, obeznanych dobrze ze 
Sprawą w Sedan. Oto są ciekawsze ustępy: 

„Po klęsce pod Beaumont miano zawa- 
dzić o Sedan tylko dla tego, by się tam za 
opatrzyć w żywność i amunicję i pozostawić 
tamże chorych i niezdatuych do marszu ; ta- 
kiem było zdanie jenerała. Musiano bez 
zwłoki kontynuować odwrót i oddalać się 
od fortecy w kierunku południowym. Jeże- 
liby się armia udała w pochód'o 1 godzinio 
z południa, wyprzedziłaby była jeszcze Pru- 
saków o 4 — 5 godzin, którzy zbliżali 
się, by nam przeciąć drogę a zamiar ten u- 
skutecznili rzeczywiście dnia 31 sierpuia o 
5 godznie wieczorem korpnsem 80400. Kie- 
dy Prusacy ukończyli ruch ten, natarli 
dnia 1. września na nasze prawe skrzydło, 
by nas weprzeć na świeże wojska. które 
czekały na nasz pochód z wyżyny, by roz- 
winąć masy naprzeciw nam. Chwiłę jedną 
marzył jenerał Wimpffen o zwycięztwie , nie 
wiedzał jeszcze że przeszło 250.000 nieprzy- 
jaciół ma naprzeciwko siebie. Na wieczór 
chciał sobie otworzyć wyjście do Belgii lub 
Carignan, a to byłoby mu się może bez wąt 
pienia ndalo, przypuściwszy,że nieprzyjaciel w 
skutek walki na wpół dezorganizowany, byłby 
zatrzymał swe pozycje na polu walki. Lecz ce- 
sarz, który faktycznie bezustannie prowadził 
naczelne dowództw», przeszkodził mu w tem, 
i sparaliżował ostatnie wysilenie Wimpffena, 
powoławszy Prusaków chorągwią parlamen 
tarną i wystosowawszy list do króla. Kis- 
dy w skutek tego przyszło pomiędzy jenera- 
łem a cesarzem i jego otoczeniem do bzrdzo 
żywych oświadczeń, podał jenerał cesarzowi 
prośbę o dymisję. Cesarz nie chciał przyjąć 
takowej i odpowiedział na nią pismem nastę- 
pującem : 

Jenerale! Nie możesz wziąć dymisji, 
kiedy o to jeszcze chodzi, by armię ocalić 
zaszezytną kapitulacją. Nie przyjmuję pań- 
skiej dymisji. Przez dzień cały wypełniałeś 
twoją powianość. Czyń to nadal. Jest to 
usługa, którą poświęcasz krajowi. Król pru- 
sxi przyjął rozejm. Oczekuję na jego propo- 
zycję. Nie wątpij o mojej przyjażni. 

Napoleon. 

Jenerał przekonany teraz, że nie pozo- 
staje inny środek ocalenia armii, zdecydo- 
wał się nareszcie pozostać na czele armii, 
dzizlić los jej i nazwisko swoje podpisać pod 
ową kapitulacją; akt okropny, który nieza- 
służonem nieszczęściem, nieprzewidzianą ka- 
tastrofą zakończył jego tak piękną karjerę 
wojskową. 

, Być dowódzeą naczelnym, nie będąc 
nim; pokonywany w swych ideach, w swych 
rozporządzeniach przez monarchę, któremu 
nie ważono się jeszcze wypowiedzieć posłu- 
szeństwa; żle wspierany przez jenerałów, na 
duchu upadłych, których nazwiska ze wsty- 
du dla nich zamilczę; mianowicie przez je- 
nerałów, którzy przez wpływ awój na cesa- 
rza zniewolili go do oparcia się odwrotowi 


Lille d. 9. września. 


(B. Z.) Rząd Bonapartych zakończył swą 
egzystencję. Zawdzięczając poród Bwój sile, 
gwałtom i zdradzie, zaznaczył on swój ży- 
wot uciskiem i terr ryzmem, a zakończył go 
we krwi i błocie. Upadek jego jest tak nę 
dzny, że rumieniec wstydu winienby oblać 
oblicze Francji, gdyby ona mogła być odpo- 
wiedzialną za bonapartystowskie orgje, trwa- 
jące dwadzieścia lat bez przerwy. 


Lecz kraj nie może być obwiniony o 
wspólnietwo, gdyż przemocą uległ on infa- 
mi), narzuconej mu w dniu 2. grudnia 1851 r. 
W owej nieszczęsnej epoce, reakcja, więcej 
nieroztropna niżeli wiarołomna, rzuciła się 
w objęcia człowieka, który zdradliwie przed- 
stawił się jako zbawca własności, porządku, 
familii 1 rehgii. 

Rzeczpospolita nigdy nie zagrażała tym 
świętym podstawom społecznego ustroju; — 
należy oddać jej dziś tę sprawiedliwość, że 
nie przelała ona ani kropli bratniej krwi i 
że nie miała innych celów, jak zbawienie 
ojczyzny i dobrobyt ludu. 

Dziś, odrodzona wśród nieszczęść i klęsk 
okropniejszych, niżeli te, których doznała 
Francją z lat 1814i 1815, rzeczpospolita nie 
zagraża nikomu. Przeciwuie: w niej to jest 
gwarancja porządku i bezpieczeństwa. Na nią 
spadają ciężary fatalnego spadkobierstwa. — 
Nieprzyjaciel jest we Francji; — a nie jest 
on tylko nieprzyjacielem upadłej władzy. — 
jest to nieubłagany przeciwnik wszelkiej 
wolności. 


„ Despota Niemiec życzy zgnieść we Fran- 
cji zaród tej wolności, która rewolucyjnem 
swem zarzewiom wyzwoliła już raz Europę— 
i która ją raz jeszcze wyzwoli. 

Obowiązki rzeczypospolitej są już na- 
kreślone : wolność i tolerancja na wewnątrz, | 
zaniechanie wszelkich zdobyczy i NIS 
szone postanowienie nieoddania ani piędzi 
własnego terrytorjum. Pod takim hasłem, 
naprzód na wrogów! 

Dziś Francja nie walezy w interesach 
dynastji, która ją rujnowała w ciągu dwu- 
dziestu lat ubiegłych. lecz broni swej całości 
wolności i niepodległości. i 

Szlachetoe i wielkie tradycje z r. 1792 
są gwarancją jej zbawienia. Owezesna jej po- 
zycja trudniejszą była od dzisiejszej. 

_ Nieprzyjaciel wciskał się przez wszy- 
stkie jej granice Konwencja odwołała się do 
narodu; Francja zawezwała swe dzieci i 
wszyscy spiesząc na jej pomoc, wyzwolili ją. 

F Miejmy nadzieję, że Francja z r. 1870 
będzie raz jeszcze ową heroiczną Francją | 

T. U0eena generacją Copełni tego, co u- 
czynili jej ojcowie: wyzwoli kraj ud najścia 
wrogów i złoży dowód zadziwionej Europie 
że rzeczpospolita jest jedyną formą rządn, 
mogącą zapewnić narodowi sławę, niepodle- 
głość i dobrobyt. 

J. Favre przesłał agentom dylomaty- 
cznym cyrkularz, który wywołał we Francji 
poważne manifestacje, a w Europie sprawił 
dość silne wrażenie. Uczncia kraju, npoko- 
Tzonego uiegodnym radem, a zachowującego 
w nieszczęściu szlachetną dumę niezbańbio- 
nego honoru i poczucie swego prawa, nia 
mogly być wyrażone w wznioślejszej formie, 
ja% to uczynił minister spraw zagranicznych 


*; Korespondent ocenia okólnik Favra z wpły 
wów, jakie on wywarł między Francuzami, zupeł- 
nie inaczej zapatruje się na takowy korespondent 
nasz paryzki, którego żal do rządu tymczasowego 
zupełnie rozemiemy. Władze prowincjonalne poje- 
dyńczo przyjmują do gwardji narodowej naszych 
rodaków, bo to nie zwraca uwagi w Paryżu, jednak 
zaszczytu tego niezrobiono Polakom z obawy przed 
Moskwą, ztąd pochodzi różniea zapatrywań naszych 
korespondentów Nas okólnik Favra nie zadawal 
ria również, wreszcie opinię swą w właściwym 
czasie już o takowym wypowiedzieliśmy, Pr. r. 


wojska, musiał dzielny jenerał Wimpffen na- 
reszcie, zaprotestowawszy głośno, sam siebie 
poświęcić zbawieniu armii.“ 

Dzienniki francuskie oświadczają, iż 
przeciwko kapitulacji w Sedan, protestowali 
dwaj jenerałowie Peile i Carrć. 

Oddział 10.000 ochotników z Ameryki 
i Szwajearji spodziewany jest wkrótce we 
Francji. 

Dziennikarstwo pruskie i de- 
mokracja niemiecka. Głosy demokra- 
cji niemieckiej na korzyść rzeczypospolitej 
francuskiej dają się słyszeć wprawdzie, ale 
zagłuszone są prawie tryumfującemi krzy- 
kami ministecjalnych dzienników pruskich. 
Dzienniki te, uprjone tryuwferm zaczynają 
bredzić formalnie, i w bohaterskiej obronie 
ludności franeuskiej upatrują zdradę i bar- 
barzyństw». Wysadzenie twierdzy Lnon, to 
zdrada, zacięta obrona Alzatezyków — to 
bunt. Dlatego też pośród teg. hałusn, szumu 
i trzasku tryumfują*ych głosów dziennikar- 
stwa pruskiego, brzmi jak cebo wołającego 
na puszczy, następujący list znanego demo- 
kraty Luiuwika Simona z Trewiru, zaole- 
szczony w berlińskiej Zukunft : 

„Montreux, 6. września. 

Cesarstwo obałone. Jego miejsce zajął 
rząd prowizoryczny. którego członkowie gło- 
sowal swego czasu przeciw wojnie. Znam 
kilku z nich i wiem. że zawsze oświadczali 
się przeciw wmięszaniu każdemu Franeji do 
swotodnego rozwoju spraw niemieckich. Lecz 
wojna zmieniła swój charakter. Z wojny za- 
czepnej Napoleona, stała się wojną obronną 
narodu francuskiego. Rząd prowizoryczny 
nie może więe nie prowadzić jej dalej, do- 
póki niemiecka inwazja do tego go zmusza. 
Niemcy żądają gwarancji przeciw powtórze- 
niu francuskich napaści. Najlepszą gwarancją 
jest objawienie potęgi niemieckiej i zmiana 
ducha, w jakim losy Francji są kierowane. 
Jeżeli Niemcy okażą się teraz, nie płacąc 
złe złym, wspaniałomyślnemi, zjednają sobie 
przez to Bzacunek w całej Europie, a nawet 
we Francji, który w połączeniu z własną 
siłą tworzyć będzie najlepsze przedmnrze 
własnej ich niezależności. 

Jeżeli natomiast cheą oderwać Alzację 
i Lotaryngię, a mieszkańców ich na mocy 
prawa mocniejszego traktować jak bezmyślną 
trzodę owiec, to przez to nietylko nie osią- 
gną pożądanych gwaraneyj, lecz i zaszkodzą 
własnej wolności. Strashurg z wyższego roz- 
kazu tak ciężko przez oręż niemiecki spo- 
niewierany, cała Alzacja i Lotaryngia są nie- 
tylko zewnętrznie przez szezęście wojenne i 
traktaty lecz i wewnętrznie przez nabytki 
trzech wielkich rewolucyj połączone. Naród 
niemiecki powinien nie zapominać, że francuz- 
ki naród w 1789 r. prawa ludu, 1830 r. sy- 
stem konstytucyjny, 1848 r. powszechne pra- 
wo głosowania zdobył, Bez tych heroicznych 
wysileń wielkodusznego narodu leżałby ro- 
botnik, chłop i mieszczanin w całej Europie 
jeszcze w okowach przywilejów feodalnych. 

e uprzywilejowani nienawidzą rzeczpospolitę 
daleko więcej niż cesarza Napoleona, którego 
za czasów zamachu witali jako zbawcę spo- 
łeczeństwa, to bardzo jest jasnem. Lud nie- 
miecki zaś, po złożeniu broni w arsenałach, 
tem trudniej przeprowadzi pretensje swoje, 
im więcej osłabił braterski naród francuzki. 
Samowola i przemoc obosiecznym są mie- 
czem, którego na zewnątrz użyć nie można, 
nie skaleczywszy się na wewnątrz. Narodo- 
wi niemieckiemu nda się tem mniej przepro- 
wadzić własne prawo stanowienia o sobie, 
im giębiej naruszy prawo to w Alzacji i Lo- 
taryngii. Ludwik Simon (z Trewiru).* 

V ysadzenie twierdzy [.aon. 
La Public tak opisuje ten wypadsk: „Wezo- 
raj rano (10. września) o godzinie 9. przed 
komendantem twierdzy. bronionej przez 
gwardję ruchomą, jenerałem Thóremin sta- 
nęła deputacja mieszkańców miasta Laon, 
poprzedzając oddział 5 -600 Prusaków. Mie- 
szkańcy błagali komendanta, aby oddał nie- 
przyjacielowi tę jedyną pozycję zdolną do 
obrony. 

Jenerał zgodził się na to i natychmiast 
nakazał gwardji ruchomej opróżnić cytadelę, 
ale jak tylko nieprzyjaciel zaczął wchodzić 
do fortu, dzielny Tbóremin, którego imię 
przejdzie do potomności, wysadził fortecę, 
przykładając ognia do miny, staraniem jego 
przygotowanej, 

On i 600 Prusaków znalazło śmierć w 
skutek tego bohaterskiego czynu, który nam 
tylko eo opowiedziała osoba, zupełnie wiaro- 
godua, przybywająca z la Fóre.'" 


Partyzantka francuska. Pod Vau- 
couleurs, o 4 mile cd Nancy pojawił się 
przed kilku dniami nagle francuski oddział 
ruchomy w lhezbie 1500, składający się z 
regularnego wojska i z gwardji ruchomej 
pod dowództwem francuskich ofieerów i za- 
brał oddział bawarski składający się z 35 
żołnierzy pod dowództwem oficera, trzech 
pruskich lekarzy wojskowych i porucznika 
policji Hoppego z Berlina w niewolę. Lekarzy 
trzymano trzy dni w niewoli, aż na wsta- 
wienie się pewnego prefekta, który zwrócił 
uwagę na konwencję genewską, puszczono 
ich na wolność. Ci lekarze przybyli tu do- 
tąd i dali raport służbowy o tem zajściu 
żołnierzy, bawarskieg:» oficera i berlińskiego 
porueznika polieji, (którego wzięto z powodu 
świetnego munduru za pruskiego jenerała), 
odprowadzono jako jeńców w okolicę Bor- 
deaux. 


Straty niemieckie w bitwie pod 
Sedan nie obliczone są dotąd dokładnie, a 
raczej niepodane dokładnie przez Prusaków, 
którzy pragną się ukrywać z niemi, ażeby 
nie wywołać anti wojennego usposobienia w 
Niemczech. Przeciwnie Bawarowie, nie zain- 
teresowani tak jak Prusacy w dalszem pro- 
wadzeniu wojny, nie ukrywają się z ogro- 
mnemi stratami swojemi. W Alg. Ztg. czyta- 
my, że w bitwie pod Sedan 1. września (z 
jednego duia zatem) straty bawarskiej armii 
były następujące : 1. korpus w zabitych i 
rannych 147 oficerów, 2800 żołnierzy ; 2. kor- 
pus w zabitych i rannych 90 oficerów, 2115 
żołnierzy. Ogólna zatem ich strata w pole- 
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głych i rannych wynosi ]237 oficerów, 4915 


żołnierzy. O | 
List Mac-Hiahona. 
otrzymał następujący list 
szałka: 
„Pourru aux-Bois 8. września 1870. 


Panie ministrze! 


Mam zaszczyt oznajmić ci, że od woj- 
skowych władz pruskich otrzymałem pozwo- 
lenie, na mocy którego przeniesiono mię do 
Pourru aux Bois, leżącej 0 
kilka mil od Sedan, w kierunku ku Belgii. 

Będąc więźniem wojennym. nie mogę 
według punktów kapitulacji podjąć się na 
nowo służby w obecnej kampanii: ale ponie- 
waż cheę po katastrofie armii, nad którą mia- 
iem dowództwo dzielić los moich żołnierzy, 
jak to uczyniła większa część oficerów armii, 
będę żądał zatem, jak tylko stan mojej rany 
pozwoli mi, przenieść się z miejsca, co we- 
dług zdania lekarzy nastąpi za pięć lub sześć 
tygodni, będę żądał, powtarzam, aby mię in- 
ternowano w jakiejkowiek fortecy niemieck'ej. 

Przyjm panie ministrze zapewnienie wy- 


małej wioski, 


sokiego szacunku. 
Marszałek Francji de Alac- Mahon.* 


Z Paryża., W Journal de Puris piszą: 
„Większa ezęść właścicieli sklepów w Paryżu 
została uprzedzoną, że za dni parę gaz zo- 


stanie usunięty z całej stolicy. 
Jest to środek energiczny, 
mało nie możemy dziękowoć rządowi 


na dziób gazowy. W;starczyłoby to do zapa: 
lenia domu i całego kwartału nawet.“ 


W niedzielę ostatnią na placu świętego 
gazem 
wspaniały balon, przeznaczony do obserwa- 


Piotra w Montmartre  napełniono 


cyj podczas oblężenia. 


Myśląc, że chodzi o puszczenie balonu, 
tłumy ludn zbiegły się i kupiły się na Mont- 
martre, i nadaremnie oczekiwały puszczenia 


balonu aż do nocy. 


Tejże niedzieli o pół do drugiej w no- 
cy, aresztowano między Porte-Maillet 1 Ave- 
nue de I'Imperatrice, tnż obok fortyfikacyj, 
dwóch Prusaków. Uzbrojeni byli w rewol- 
wery i sztylety. Zaprowadzono ich do pla- 
cówki gwardji narodowej na Avenue de la- 
grande armée i tam uddano. 


Mają zdjąć statuę konną Napoleona IH, 
roboty snycerza Barye, znajdującą się na fa- 
sadzie pawilonu Tnilerjów. W tym celu wy- 
stawiono już rns.towanie. Zdejmują także 
różne emblemata napoleońskie z mostów i 
z nadbrzeża Sekwany. 

Cesarz Napoleon w Wilhelms- 
höhe. Jak z Kassel do National Ztg. do- 
noszą, mówi Napoleon z największym sza- 
cunkiem o waleczności armii niemieckiej. — 
W rozmowie o szaspotach miał cesarz 0- 
świadczyć, że wybornych przymiotów tego 
karabina niepodobna zaprzeczyć, lecz że 
armia francuzka potrzebowałaby jeszcze lat 
10, by się z nim mogła należycie obchodzić. 

ycie cesarza jest bardzo regularne. Przed 
południem pomiędzy godziną 8. a 10. zwykł 
przechadzać się, o godzinie 2 jest zwykle 
śniadanie, a o 8. obiad na 16 osób. Guber- 
nator Kasselu, br. Monts, i komendant Wil- 
helmshóhe, rotmistrz Diepenbrock - Gruiter, 
mają miejsce przy stole cesarskim, ile razy 
cbcą korzystać z zaproszenia. Personel ku- 
chenny, lokajów itp., przysłano z Berlina; 
cała usługa stoi pod król. intendantem do- 
mowym; w ogóle nldają cesarzowi wszel- 
kie te honory. jakie się należą monarsze. — 
Konie eesarza sprzedano, i to podobno po 
tanich cenach; część służby puszczono dla- 
tego, 1 takowa opuściła już miasto. Niepra. 
wdą jest, że księżna Murat przybyła; nato- 
miast znąjduje się w otoczeniu cesarza po- 
między innymi sławny lekarz Nelaton. Ce- 
sarz przechadza się zwykle w ubiorze cy- 
wilnym, i wdawał się podobno już często w 
pogawędki z młodzieżą, którą spotykał. 

Nowy pom;3si wojenuy. Komite- 
towi obrony przedłożono do przyjęcia model 
ruchomego blokbauzu, który jest cały z że 
laza, może objąć dwudziestupięciu ludzi, i 
ma być uzbrojonym w dwie kartaczownice 
Ma to być jeden z najjenialniejszych pomy 
słów wojenuych. 


BRONIZEZAĄA 


iturjerek Iwowsiii. Dotąd nie 
wiadomo jeszcze, jak wielką subwencję z fun- 
duszów tajnych hr. Bismarka pobiera dyrek- 
cja teatru niemiecki: go we Lwowie; aż nadto 
wszakże wi'domo, iiə tysięcy pochłania ona z 
funduszu Skarbk wskiego, wiadomo, jaki ha- 
racz pobiera od wszelkich widowisk, i jakie 
ma źródło dochodów w przywileju urządzania 
maskarad karnawałowych Dyrekcja ta nadto 
utworzyła sobie sama przywilej bezkarnego 
wyszydzania uczuć olywateli tegu kraju, do- 
tąd bowiem, o ile wiemy, władze nie ujęły 
się krzywdy publiczności lwowskiej, chociaż 
przepisy policyjne zakazują przecie wyraźnie 
politycznych manifestacyj na scenie. Przypo- 
minamy sobie dobrze jak to w czasach sła- 
wnego dyrektora policji Chomińskiego, aktorów 
polskich brano pod klucz za niewinne niekie- 
dy docinki, wymierzone do biurokracji niemie- 
ckiej ze sceny. Dzisiaj zaś proletarjat aktor- 
ski panny Lówe dworuje sobie z niesłychanym 
cynizmem z uczuć całego narodu, chorągwia- 
imi, które reprezentują despotyzm i ohydę 
ludzkości, profanuje święty przybytek sztuki, 
najwyraźniej prowokuje publiczność w miejscu, 
gdzie owszem dokonywać się winno podniesie- 
nie umysłu ludzkiego nad mętny zgiełk chwili. 
Lecz władze nasze nie uznały w tem wykro- 
czenia przeciw obowiązującym przepisom! Niech- 
ża więc sobie te władze klaskają nawet na 
widok pruskich chorągwi na scenie — nie do- 
magamy się już bowiem jakiejś tam kary po- 
licyjnej na motorów manifestacji z dnia ł1. 
bm, lecz żądamy stanowczo zadośćuczynienia 
raz na zawsze naszej krzywdzie, wołamy: 
precz z teatrem niemieckim! 
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Minister wojny 
od sameg» mar- 


za który za 
Ja'ie 
n eszezęšcia mógłby sprawić granat padający 


23 Przed kku dniami podaliśmy nominację 
dr. Ferdynanda Webera nı profesora wsze- 


chnicy pragskiej Dr. Weber, jakkolwiek obco- | 


krajowiec, Czech role:n, postępowaniem swo 
jem zjednał sobie u publicznoś i łwowskiej u 
znanie i cie.z,ł się szeroką praktyką Życzy- 
my mu też najlepszego po vodzenia w ojety- 
Źnie jego. Zastępcą dra Webera, na posadzie 
profesora położnictwa przy lwowskim szpitalu 
głównym, jak słyszeliśmy, ma być mianowany 
dotychczasowy zastępca tegoż, dr. Festenburg, 
zażywający równ'eż powszechnej sympatji. 

Zaczynają się już jesienne, słynne błota 
lwowskie! Jakkolwiek bez zaprzeczenia wiele 
pod względem czystości miasto zrobił» w tym 
roku, wszakte zabłocone buty i suknie nasze 
świadczą, iż jeszcze nie jesteśmy zbawieni od 
tej plagi. Wina to zresztą głowna nieszczęśli- 
wej kanalizacji lwowskiej, wina w znacznej 
części właścicieli realności, nieomiatanych na- 
leżycie, 

W szkole muzycznej p. Karola Kozłow- 
skiego, w domu Gromadziń:kich przy wałach 
Hetmańskich, sozpoczęły się kursa z d. 1. bm. 

Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* 
uchwaliło sprawienie sobie sztandaru, na któ- 
ry cel utworzoną została składka. 

W ostatnich dniach ajenci policji pp. 
Brat i Millet, eddając wizytę licznym szyn- 
kom za rogatką Gródecką w jedaym z tako- 
wych dostrzegli indywiduum, świeżo wypnszczo- 
ne z więzienia Brygittek. W kilka dni wła- 
ściciel tegoż szynku daje znać o popełnionej 
u niego kradzieży; zmyślni ajenci dopadają 
więc owego ekswiężnia gdzieś w zaułkach Ły- 
ezakowskich i pewnością przedstawionych mu 
poszlaków wymuszają na niem zeznanie, iż 
rzeczywiście jest spraweą tej kradzieży. 

Znaczną kradzież popełniono znowu w do- 
mu pod l. 370%, wczoraj w nocy, przez wła- 
manie się przez okno. 


— Mianowania Cesarz zstwierdził wy- 
bory : Księdza Jaua Ozarkiewicza , dziekana, 
na zastępcę Rady powiatowej śniatyńskiej i 
dr. Karola Kaczkowskiego, na prezesa, a księ- 
dza infułata Michała Króla, na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej tarnowskiej. 

Radca medycynalny, dr. Antoni Zachar, 

mianowany radcą rządowym i krajowym refe- 
rentem sanitarnym przy bukowińskim sądzie 
krajowym. 
Spis zmarłych we Lwowie do 
15. września. Edward Włoszyński, kondoktor 
pocztowy, lat 57, na słabość Brighta. Zofia 
Daszkiewicz, córka prywatnego sługi, lat 16, 
na gruźlicę, Stanisłaaa Zołoteńko, córka pry- 
watnego sługi, l rok 6 mies, na gruźlicę. 
Stanisław Pernal, syn prywatnego sługi, lat 
5, na wstrząśnienie mózgu. 


— Bezimienni uczniowie szkół belgijskich, 
Polacy przysłali na ręce prezesa Towarzystwa 
pedagogicznego 10 złr. 6 ct. w. a. 1a urzą- 
dzenie wystawy rzeczy szkolnych, za który to 
datek niezamożnej młodzieży, zarząd główny 
Towarzystwa składa niniejszem dawcom jego 
publiczne podziękowanie. 
Lwów d 14. września 1870. , 
K. Maszkowski, P. Święcicki, 


prezes. sekretarz. 


— Na pochowanie zwłok i oduo- 
wienie pomnika Kazimierza Wgo, 
według ogłoszonych w Czasie wykazów skła- 
dek, wpłycęło dotąd ogółem 10,073 złr. 71 ct. 

e zas wydatki pogrzebu i dokończenie odno- 
wy pomnika wynosiły 3743 złr. 85 ct., pozo- 
stało przeto z dniem 3!. sierpnia 1870 roku 
6328 złr. 86 ct., które do dalszej dyspozycji 
krakowskiej Rady iniejskiej w kasie miejskiej 
zostają. 

Nadesłane równocześnie przez redakcję 
Kraju 101 złr. 48 ct. na pomnik królowej 
Jadwigi, wydane zostały Towarzystwu nauko- 
wemu krakowskiemu, zajmująceinu się odnową 
pomników królewskich; kwota zaś 12 złr, na 
odbudowanie Sukiennic przeznaczona, do fun: 
duszu tej restanracji zaliczoną została. 


— *E Paryża z ogłoszeniem rzeczypo” 
spolitej wychodzić zaczął pod redakcją zna- 
nego przyjaciela Polski, p Armanda Lóvy 
dziennik polityczny p.t.: Łe Patriot. W skład 
redakcji dziennika tego wchodzi kilku Pola- 
ków W pierwszym numerze swoim domaga 
się to pismo ntworzenia legionu polskiego, Z 
sztandarem własnym.j 


— W Listal , w kantonie Baselland, 
zmarł w zeszłym miesiącu zasłużony w Szwaj” 
carji Polak, pułkownik Klos. Walczył on prze” 
ciw Moskwie w r. 188]; po upadku Warsza” 
wy osiadł w Szwaj arji, gdzie w r. 1834 wziął 
udział w powstauiu chłopów bazylejskich prze” 
ciw feudalnemu miastu Bazylea. Powstanie to 
skończyło się oddzieleniem okolicy od miasta. 
Zasługi, jakie Klos położył w bitwach chłopów 
Z arystokratami bazylejssimi, wyrobiły mu 
bardzo poważne między pierwszymi stanowisko: 
W czasie wojny Sonderbundu , Klos walczył 
znowu. i destą ił stopnia pułkownika. W kan” 
tonie swoim piastował nadto rozmaite urzędy 
obywatelskie, szanowany i czczony powszechnie: 


Z Rozdolu d. 14. września. Wczo” 
raj włościanin z Brzeziny wioząc furę drzewa 
z lasu Rozdolskiego, znajomy z tą drogą, wy” 
wrócił tak nieszczęśliwie, że go fura drzewa 
naładowana przygniotła, i biedny człowiek W 
kilka minut Bogu dncha oddał. Wypadek po” 
dobny poprzednio spotkał już na tem same 
miejscu innego gospodarza naszego miasteczka: 
co przecież nasz urząd gminny obudzić po” 
winno z ospałeści, aby cokolwiek razniej 51% 
wziął do oglądania i naprawy owych dróg. 


W Krakowie w przyszłym mie 
siącu rozpocznie się sprzedaż publiczna ksią- 
żek, obrazów, rycin, monet i starożytności po 
p. Kirchmajerze, 


WW Niskołyzy:; Po”. buczackim; 
znaleziono w ostatnich czasach na brzegu rzek! 
ciało człowieka z zawiązanemi rękoma. Za” 
mordowany nazywał się Hryńko Wacek, mie” 
szkał w sąsiedniej wsi Koinarówce. O popet 
nienie tej zbrodoi podejrzaną jest żona za 
mordowanego i dwaj parobcy dworscy. Osoby 
podejrzane aresztowano. b 
— WY stulpikanach na Bukowinie 
dwaj żandarmi, wysłapi tam w asystencji po- 
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torey podatkowego, napadnęci zostali w karcz- | szna* poczta ma opłacać za niego dodatki 


mie przez chłopów, rozbrojeni i pobici, a je- 
den z nich zabity. Sąd powiatowy z Kimpo- 
lung wysłał tam bezzwłocznie komisję i wojsko. 
Administracja Gaz. Nar. otrzy- 
mała pismo następujące : O łaskawe przyjęcia 
2 złr. 62 cent. a. w. na rzecz rannych Fran- 
cuzów prosi Klika Głodomorów. 
Tarnów d, 10. września, Dnia 18, 
bm. o godz. 1 po puł. odbędzie się w Radło- 
wie w zabudowaniu szkolnem walne zgroma- 
dzenie oddziału tarnowskiego Towarzystwa 
pedag, na którem załatwiane będą wnioski 
zarządu, konferencyj i pojedyńczych człanków. 

+ Karol KKarśnicki, Belweder- 
czył a następnie oficer wojsk polskich w r. 
1831, właściciel dóbr Mystak w powiecie średz- 
kim, zmarł d 11. bm. Tracimy w nim już 
jednego z ostatnich — Belwederczyka. 
Jaworów. Mówią tu głośno, że 
państwo Jaworów, własność hr. Kazimierza 
Lanckorońskiego, ma być obecnie sprzedane 
cudzoziemcom. Jest to majątek przeszło pół- 
milionowej wartości, bo 460.000 dał hrabia 
Lan koroński, a cd tego czasu przeszło 60.000 
już włożył w same prawie budynki i śluzy 
stawowe. 

Smutnym więc byłoby objawem, gd;by 
tąki majątek przeszedł w ręce cudzoziemców. 
A dlaczego? różni ludzie różnie o tem mó- 
wią, niektórzy mocno się dziwią, wiedząc, że 
hr. Lanckoroński ma dobranych administrato- 
rów i tego rodz:ju ludzi, jakich dzis mało ; 
pomimo tego jak utrzymują, niema odpowie- 
dniej renty i dlatego, czując od pierwszej 
chwili nabycia niechęć do tego majątku, od: 
dać go chce, bodaj ze stratą 12.000 w ręce 
obzokrajowego towarzystwa. 

Należąc do rzędu tych, którzy chętniej 
Widzą krajowcs, aniżeli jakiegoś tam Niemca 
l przywiązują wagę do okoliczności, iż ma- 
Jątki większe winne być w ręku krajowców, 
Pozwalarn sobie na niniejszą uwagę. Zastępca 
hr. [anckorońskiego gospodarnje bardzo wzo- 
rowo, szannjąc wszystko, cokolwiek może mieć 
Przyszłość, i do jej świstności przycznił się 
ardzo wiele, tak, że obecny nabywca, któ- 
Yby tę samą kwotę zapłacił , jaką dał br. 
Lanckoroński , (czego oferta Niemców o wiele 
nie dosięga) jeszcze bardzo tanio ten majątek 
Y nabył, gdyż tylekrotne doświadczenia, sza- 
towania dóbr kameralnych nauczyły nas i 
Przekonały, że nabywcy z pierwszej ręki wła- 
śnie tyle potem zyskali, ile dali za cały ma- 
Jątek, Wprawdzie hr. Lanckoroński zalicyto- 
wał Jaworów zu 60.000 wyżej szacunkn, ale 
tych 60.000 już włożył i te wkłady w gospo- 
arstwie uwidocznił, a o 100.000 podniosła 
big wartość ziemi od czasu, jak nabył ten 
majątek, Dlaczego zatem majątek ten ma być 
sprzedany obecnie Niemcom i to za cenę o 
120.000 niższą aniżeli pierwotna,* jest rzeczą 
łagadkową dla każdego, bliżej ten majątek 
znającego, i nie minie dni 14, skoro Niemcy 
ten jnajątek mabędą, a powstaną Żałośne 

rzyki, że Niemcy zrobili ogromny interes, a 
r". Lanckoroński i inni krajowcy, pieniądz 
Mający, żałować będą tego, czego już nikt i 
®sztein stu tysięcy nie odwróci. 

Życzyćby wypadało, iżby tak ze względu 
Da ogólne kraju stosunki, jakoteż na dobro 
sainego właściciela, bliżsi doradcy hrabiego 
starali się lepiej usposobić go dla tych dóbr, 
Oradzając mn w tychże bliżej się rozpatrzeć, 
aniżeli mógł za jednorazowym pobytem w Ja- 
Worowie zaledwie przez dni kilka, 

Z Podola. Jakkolwiek w dzisiej- 
tych czasach, tak ważnych dla całej Europy 
OnOszanie o drobnych wypadkach krajowych, 
Można hy nazwać rzeczą niewłaściwą, wobec 
Jednak świeżych wspomnień z ostatniej kaden- 
sejmowej, na której jeden z szanownych 
Posłów wyrzekł pamiętne słowa „ja o tej nie- 
wodzie w kraju nie słyszę, o której tntaj w 
mie tyle rozprawiacie,* przedsięwziąłem so- 
©, ma poparcie tych słów, donieść szerszej 
Publiczności o odpuście, jaki się odbył w Cho- 
cho Ce 8. września, przy współudziale du- 
N, ieństwa łecińskiego i greckiego obrządkn. 
4 tea to odpust przyszedł ksiądz ob. gr. z 
jja, Procesja» jeden z najstarszych księży, o- 
ynie szanowany w tej okolicy, a który za- 
ł że z kolatorawi jako też proboszczami ob. 
tp. JAk najlepsze zachownje stosunki. Kilka 
zjelęcy ludności z bliższych i dalszych stron 
bp Wadziło się na ten odpust mnóstwo od- 
po Spowiedź, jedni u księży gr ob., iuni u 
*obrz, nie trzymając się spowiedników 
oj ego wyznania. Ksiądz ob. gr. odprawił 
wa WA sumę. a organista spiewowi diaka to- 
nz, JSzył na organach. W czasie nabożeństwa 
w czystego łacińskiego, przemówił czcigodny 
gr. siej okolicy wysoce poważany ksiądz ob. 
ston oliński; piękną polszczyzną wygłosił on 
jak o boże, które pewno tak do serc ruskich 
a i polskich trafiło, bo wypowiedziane 
dyczą Z namaszczeniem kapłańskiem i ze sło- 
Obee Prawdziwie apostolską. Kto tylko był 
Dużą; Jm w kościele Chomiakowieckiem na od- 
ža gd 8. września, ten wyniósł to przekonanie, 
zio tacy kapłani ob. gr, tam niezgody 
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nie 
Poyo 1 takowa nigdy tam nie zapanuje. 
Rusinów też nikt nie ma pretensji do takich 
to ky, 29 ich Bóg Rusinami stworzył, jak 
Sejmowe; Szaszkiewicz w ostatniej kadencji 
stworz J wypowiedział: „Jakim mnie Boże 
% posłą, ” takim mnie Boże masz*, a jeden 
słusznie mu odrzekł, że o to nikt 
R = nsji nie rości do księdza kanonika, 
st opowiadający słowo zgody i jedno- 
+: lnie szanowany, i jako człowiek 
ozga PC! poważany. Czyniąc to krótkie 
Restchnie me o odpuście w Chomiakówce, szlę 
zba ae do Boga, aby raczył natchnąć 
dów, by 3 myślą dis kraju wszystkich Rusi- 
k naszej „ponie występowali, jak to czynią 
ładem į : olicy księża obr. gr., którzy przy- 
tamieszku: owem sieją zgodę między ludnością, 
JACA piękne Podole. Cześć im. 
zo W. P. 
śnią, W awe Lipy Gniłej d. 10. wrze- 
1, Wrześni ani w nrze 224 Gaz. Nar. z dnia 
wy waj br. pod dziwacznym napise 
aj spekulacija n napisem „No- 
Ry, n ŻA aih do repliki, odpowiada- 
Uaz ozonego, PoJąc nie możemy z artykułu 
zty korasnondent ? o żąda od "Brzesznej* po- 
Czy w jego oczach „grze- 
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Gazety wieczorne i takowe osobno nadsyłać, 
lub też w dnie poniedziałkowe i poświętne 
stwarzać (Gazetę i korespondentowi na żądanie 
dostarczać. „Grzeszna* poczta w razie potrze- 
by udowodni, że z licznych prenumeratorów 
dotychczas nikt się nie użalał, nie reklamo- 
wał Gazety, nikomu nie brakło dodatku, i od 
nikogo nie żądano 40, 60, 80 c. na koszta 
przesyłki. K'respondentowi tylko ma zawsze 
brakować to dodatku, to całej gazety. Od ko- 
respondenta miano żądać 3 c. za dodatek, 
wzywamy więc, aby dowiódł kto 1 kiedy 
żądał. 

Groźba o wytnienieniu poczty nie zastra- 
sza Nas,— owszem, przy ponownem szarpnięciu 
sławy naszej, podamy pod pręgierz opinii pu- 
blicznej nazwisko człowieka, który pojąć tego 
nie może, i nie da sobie wytłumaczyć, że w 
pewne dnie nie nadchodzi ani Gazeta ani do- 
datek, i który nas ponawia aż o nieżyczli- 
wość dla kraju, dlatego, że jego pretensjom 
zadosyć uczycić nie możemy. 

Urząd pocztowy nad Gniłą Lipą. 

— © zwycięztwie pod Sedan zawia- 
domiono pnbliczność w Śremie w Poznańskiem 
depeszą telegraficzną, przybitą na ścianie bu 
dycku pocztowego, której egzemplarze kurso- 
wały po mieście. Pod tą d:peszą drukowaną 
umieszczone było wezwanie zarządu policyj: 
nego, podpisane przez burmistrza Rumpa, a- 
żeby wszyscy patrjoci dając wyraz swej ra- 
dości z powodu świetnego zwycięzwta mie- 
szkania swoje wieczorem oświetlili. Wieczo- 
rem zajaśniało więc miasto iluminacją przez 
część imieszkańsów niządzoną. Wielu przecież 
mieszkań swoich nie oświeciło  Motłoch uli- 
czny, który wraz z landwerzystami zbieg! się 
w wielkiej liczbie na rynku, uwziął się na 
nieoświetlone poimieszkania w ryntu i jego 
blizkości położone. Zaczęto zaraz po ósmej 
godzinie rzucać kamieciami do okien kamie- 
nicy, położonej przy rynku, a należącej do 
blizko 70letniej pani Konikiewiczowej, która 
od 40 lat mieszka w Śremie, zamieszkałej 
przez nią, jej owdowiałą córkę z pięciorgiem 
dzieci i jej zięcia. Grad kamieni i cegieł. 
których kupy tu niedaleko leżały, przysposo- 
bione do budowli nowego rozpoczętego domu, 
padał na okna rzęsiście i z wielkim łoskotem 
tłakł szyby jednę po drugiej. Nic dziwu”go, 
że po całogodzińnem bomaardowaniu, przery- 
wanem z małemi przestankami, wszystkie 
szyby w oknach frontowych w liczbie przeszło 
10 wybito i strzeskano. że kamienie i cegły, 
ważące nieraz 5 do 7 fantów, nietylko gzymsy 
na froncie zdemolowały, mur uszkodziły, ale 
nawet wownętrzne okienice, story, Śranki i 
meble w pokojach przodkowych stojąca wyła- 
mały, podziurawiły i znacznie uszkodziły. Po- 
moc znizkąd nie przyszła, a przecież w odda- 
leniu dziesięciu kroków cd bommbardowanego 
domu stał główny posterunek wojskowy i znaj- 
dowało się biuro policyjne! 


Grospodarstwo przemysł i handel. 

Lwów dnia 6, września, (Ceny zboża) Ko- 
rzec pszenicy 170 fnt. 9.30—9.50, żyta 160 fnt. 
5.30 5.50, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt, 
—.—, jęczmień 140 fnt. 4.—— 1.2), owies 10) ft. 


270—2.8), kukurudza 170 fut. —.—, hreczka 
140 fnot. 4.50—-4.15., koniczyna 189 fnt. --.— złr. 
rzepak 150 funtów 13.—14.— złr., Inianka 150 fnnt 
—.— złr., groch 180 fnt —.— złr., ctn. łoju 
—.— zł.. potażu — — zir., chmielu —.— 
złr., wiadro spirytusu 17. -17.50. (Z Izby ban- 
dlowej.) 


Handel zbożowy zaczyna się ożywiać. Pojawili 
się kupoy z Prus I komisaaci na rachunek pru- 
skich ku ców zaczynają się krzątać. Ogólnie sPo- 
dziewają się, iż ceny będą się poduosić. 


Lwów d. 14, września. (Przeci;tue ceny tar. 
gowe ) Mierzyca pszenicy 4.23; żyta 2.39; jęcz* 
mienia 2.22, owsa 1.51; hreczki 2.25; grochu —.—; 
soczewicy 3.—; kartofli 14%. Cetnar siana 1.33, 
słomy okłotowej 1.19, — pasznej - —, Sąg drzewa 


twardego 13.—, miękkiego 10.50. 


W iedeń dnia 15. września. (Spirytus). 
Przy nader szczupłym obrocie ceny towaru od 
ręki nie uległy żadnej zmianie; dziś płacą 
53V, cent. z dostawą do końca b m. (Rze- 
pak i olej rzepakowy). Obniżenie cen, które 
w ostatnim miesiącu silnie zaalarmowało gieł- 
dę zbożową w tych artykułach, dziś już ochło- 
nęło i ceny poczęły się ustalać; przyczyną 
tego zwrotu jest znaczne zakupno (3.500 ce- 
tuarów oleju rzepakowego), które bank dla 
handlu i przemysłu zapisał dla Szwajcarji. Ceny 
obecnie jeszcze bardzo wysokie. nie pozwalają 
wcale przypuszczać, aby ten prodnkt potaniał 
przed zimą, gdyż dziś spekulacja nieustannie 
środkami sztucznemi, kontrminami itp. stara 
się utrzymać go na tej wysokości. Dziś płacą 
na targu za towar zaraz od ręki cetnar po 
złr. 2925 ct., na teriminatkę zamówień prawie 
żadnych. Rzepaku mierzyca po złr. 14.75 ct. 
Sprzedano 8000 mierzyc po tej cenie, jak 
niemniej 10.000 mierzyc rzepaku stargowano 
na rachunek francuzki ze składu w Peszcie 
po złr. 14.75 ct za mierzycę 150 ft. 


Nowy sposób wygubiania my: 
szy w domach. stodołach, spichrzach i w polu 
ogłoszono w 4gronomische Zeitung. Środkiem 
tym jest proszek węglanu barytu, który jest 
trucizną tylko dla myszy i w ogólności dla zwie- 
rząt z rodzaju gryzących, a dla ludzi i innych 
zwierząt nieszkodliwy, a przytem jest tani. 
Pewna ilość tego proszku, zmięszana z rów- 
ną ilością mąki, zakrapia się wodą i urabia 
na ciasto, które pokrajane w kawałsi i obsy- 
pane czystą mąką, rozrzucone w miejscach 
gdzie myszy przebywają, przy ich norach, 
trują je w ogromnych ilościach. 


Pozwolenie dowozu i przewozu 
austrjackiej wełny do Bawarji i przez 
Bawarją. Król. baw. ministerjum dla spraw 


; wewnętrznych rozporządzeniem dtto 12. sier- 


pnia udzieliło pozwolenia aby wełnę z Niż- 
szej Austrji, Galicji, Bukowiny. Węgier i Sied- 
miogrodu wolno było do Bawarji i przez Ba- 
warję przewozić, pod warunkiem, jeżeli na 
miejseu, skąd oddaną będzie do dalszej dyspo- 
zycji urzędownie skonstatowano, że wełna ta 
nie pochodzi z okolic, dotkniętych zarazą na 
bydło i że w okręgu całym, w którym składy 
jej istniały, zarazy nie ma. 

Wódka z lodyg kukarydzo- 
wych. W północnych Stanach Zjednoczonych 
używają w wielkiej ilości łodyg kukurydzo- 
wych do wypalania wódki, podobnej do rumu, 
która posiadając 55'/,. Trallesa sprzedaje się 
o połowę drożej od 50 stopniowego whisky, 
wypalanego z ziarn kukurudzy Równa więc 
ilość alkoholu w tym przetworze sprzedaje 
się o 10/, drożej. Robota jest bardzo prosta, 
lecz chcąc palić wódkę z łodyg, należy się 
wyrzec zbioru kukurudzy (ziarna), gdyż kolby 
po okwitnięciu odłamują się, ażeby cukier, 
mający posłużyć do wytworzenia ziarna, pozo- 
stał w soku łodygi. Tym sposobem  zysknje 
się większa Korzyść z uprawy knkurudzy. 
Rzecz ta zasługuje na uwagę, tem bardziej, 
że jak wiadomo, łodygi kukurudzy, podczas 
okwitnienia zawiereją obficie cukier trzcinowy, 
który już próbowano z nich wyrabiać. 

Zaraza na bydło. W kwarantanie 
w Skale pojawił się księgozusz na jednej 
sztuce, Stada z za kordonu prowadzonego. Z tego 
powodu zakład ten w Skale zamkniętym zo- 
stał dla bydła z Rosji przypędzanego i suro- 
wizny z bydła pochodzącej. 

W Faszczówce, powiecie Skałackim, spra- 
wdzonym został księgosusz. 

Obwieszczenie. Według osnowy roz- 
porządzenia z d. 1. września b. r. o 1. 3130 
powstrzytnało wysekie c.k. ministerstwo woj- 
ny dalsze zakupno wszelkiego rodzaju koni 
pociągowych dla c. k. armii. poruczone komi- 
sjom dotyczącym we Lwowie, Przemyślu i 
Czerniowcach, i przyzwoliło jedynie na dalsze 
zakupno koui wierzchowych i to bez dotych- 
czasowych ułatwień, tylko ze ścisłem prze- 
strzeganiem przepisanej miary i wieku koci. 

Co się nieniejszem podaje do wiadomości 
odnośnie do dawniejszych ogłoszeń 11. i 31. 
sierpnia 1870 r. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 6. września 1870. 


Ostatnie wiadomości. 


Nowy prefekt policji w Paryżu p. Kera- 
try wykrył skład pruskich iglicówek , około 
30.000 sztuk. Niewiadomo jeszcze na jaki 
cel były one przeznaczone, domyślają się je- 
dnak, iż przysłano je do uzbrojenia kontrre- 
wolucji socjalistycznej. Pod osobistem kie- 
rownictwem Rocheforta aresztowano wszy- 
stkich przywódzców dotychezasowych socja- 
listów paryskich , nazwiska ich znaleziono 
bowiem na liście osób, subwencjonowanych 
przez były rząd Napoleona z funduszów taj- 
nych. Używano ich do utrzymywania w po- 
strachu burżoazji. 

Kto odważy się teraz w Paryżu choćby 
słówkiem odezwać się przeciwko rządowi 
republikańskiemu , albo wspomnieć o zawar- 
ciu pokoju, tego lud bije na miejscu: kamie- 
nują tchórzów i intrygautów. Artykuł jen. 
Clusęret'a przeciwko obecnemu rządowi, wy- 
wołał tak powszechne oburzenie , że odnośny 
nomer Marsylanki spalono na publicznym 
placu, a cheąc się uchronić od wielkich nie- 
przyjemności ze Btrony rozjątrzonego ludu, 
musieli redaktorowie osobiście przeprosić 
najbardziej tym artykułem dotkniętego Ro- 
cheforta. Najpoważniejszych obywateli ogar- 
nęła teraz formalnie gorączka wojównicza. 
Wiadomości ze Strassburga , Toul, a miano- 
wicie katastrofa w Laon, potęgują ten za- 
pał do najwyższego stopnia. 

Na około fortyfikacyj paryskich zako- 
pują mnóstwo torpedów do wysadzania w 
powietrze nacierających kolumn pruskich. 

Sprowadzono też z Havru 30.000 beczek 
petroleum do fabrykacji jakiegoś gatunku gre- 
ekiego ognia. Niejaki p. Alfred Helonin o- 
trzymał koncesję Ba to. r 

Z angielskich wybrzeży widziano sześć 


wielkich okrętów wojennych franenzkieh, , 


powracających zapewne z Bałtykn. 


Tagblatt wiedeński zamieszcza list z o- 
bozu pruskiego z pod Metz Korespondent 
pisze, że niedola wojska dochodzi tam do 
ostatecznych granie. Słoty i wiatry okropne, 
aże największa część okolicznych wsi spalona 
więc Żołnierze od kilku tygodni biedują 
w barakach. 

Konie padają na nosaciznę, z wiel- 
kim tradem na prowiant sprowadzone bydło 
ginie na księgosusz, a lndzie mrą na bie- 
gunkę i tyfus 

Aby skruszyć Bazaiaa wybrali prusacy 
300—400 jsńców z pod Sedan rozmaitej 
broni i wysłali ich do M:tz. Cheą zdemora- 
lizować tym sposobem załogę Motza, ale czy 
im to uda się — sami wątpią. 

Fortecę Toul ostrzeliwają teraz Pru- 
sacy działami franenzkiemi, wziętemi pod 
Sedan. 

W nocy z 9. na 10. przypuścili Pru- 
sacy formalny Bzturm na fort St. Quea- 
tin pod Metz, ale odrzucono ich. 

Garibaldi wzywa w dziennikach wło- 
skich swoich przyjaciół, aby wedle sił swo- 
ich wspierali rzeczpospolitę franenzką. 

Cremienx wydał z Tours proklamację 
do narodu francuzkiego, iż wysłany został 
do tego miasta wraz z delegatami wszyst- 
kich miaisterstw w celu czuwania nad orga- 
nizacją obrony krajowej w departamentach 
i nad porządkiem powszechnym. Przypomina 
rok 1792. Wzywa, aby cały naród powstał 
jak jeden mąż przeciwko najezdcy, walcząc, 
dokąd on nie zostanie wyrzucony z granie 
rzeczypospolitej. 


Z Brnkselli donoszą, żeto wcale nie ko: 
mendant Laonu, jenerał Theremin jest 
bohaterem hatastrofy z d. 9. bm. W rzeczy- 
wistości miało być tak, że jeden z pod- 
oficerów francuzkich udał się z oficerem pra- 
skim do magazynów prochn, aby je oddać 
w myśl kapitulacji. Za chwilę wyleciała cy- 
tadela w powietrze. 

Ludność Alzacji podpisuje masami adres 
następującej osnowy: „Alzacja do rządu 
prowizorycznego. Rzeczpospolita oświadczyła 
wobec Europy, że ani cala ziemi nie odstąpi. 
Z radośnym zapałem wita Alzacja to posta- 
nowienie. Żyjemy z Francją i zginiemy z 
nig!“ 

Tagblatt zamieszcza oryginaluy list z 
Kasselu z wiadomością, że jeżeliby Prusacy 
weszli do Paryża, ma być Napoleon przygo- 
towany do powrotn do Paryża. Albo spró- 
buje såm odebrać rządy, albo podpisze ab- 
dykację na rzeez syna. W innych dzionni- 
kach podają także wiadomość, że król pru- 
ski ma na wypadek zdobycia Paryża wydać 
proklamację do narodu francuzkiego z o- 
bwieszezeniem, że cesarz Napoleon obejmuje 
rządy napowrót, i z nim zawiera się pokój. 

Papież po prostu nie odpowiedział nie 
na list króla włoskiego z propozycjami co 
do zajęcia Rzymu. Hr. Ponsa powrócił już 
z ów. stolicy, pozostawiając dokończenie 
swej misji — jenerałowi Cadornie. 

Z Monachium wysłano niejakiego pana 
Sehreneka w nadzwyczajnej misji do Wie- 
dnia. Czy nie w sprawie wciągnięcia Au- 
strji w zaezepno-odporne przymierze z zje- 
dnoczonemi Niemcami ? 


Dr. Giskra zaprosił na przedwczoraj 
wieczorem wiernokonstytucyjnych członków 
rajchsratu na naradę. 

Neue fr. Presse uderza gwałtownie na 
nominację hr. Kuefsteina, który w zeszłej 
sesji głosował z mniejszością adresową, pre- 
zydentem Izby panów w miejsce wierno- 
konstytreyjnego ks. Anersperga. Pomieniony 
organ wyraża także swoje wysokie niezado- 
wolenie z nadania ministrom: Taaffemu, 
Holzgethanewi i Tsehabuschniggowi godno- 
ści członków tejże Izby. 


Telegramy „(Gazety Narodowej”, 


(Z berlińskiego biura Wolffa.) 


Petersburg d. 15. września. 
Jornal de Peiersbourg wypowiada zda- 
nie, iż trwałego pokoju nie można o- 
siągnąć przywróceniem Napoleona na 
tron francuski. Najstosowniejszem było- 
by zawrzeć pokój z francuską konsty- 
tuantą, umówiwszy się przedtem o 
preliminaria i zawieszenie broni z dzi- 
siejszym tymczasowym rządem francu- 
skim. 

Londyn d. 15. września. Misja 
Thiersa okazuje się całkiem bezna- 
dziejną, gdyż dotychczas nie propono- 
wał on żadnych warunków pokojo- 
wych. 

Podług dziennika Dazły News, Thiers 
niema żadnego upoważnienia, nie po- 
siada żadnego pełnomocnictwa rządu 
tymczasowego. 
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Cesarzowa Eugenia odjechała wraz 
z synem z Hastings do Torquay. 
(Hastings i Torquay, miasto nadmor- 
skie nad Kanałem; p. r.) 
(Z wiedeńskiego biura koresp.) 


Berlin d. 15. września. (Urzędo- 
we.) Z Mundolsheim pod Strassburgiem 
dnia 15. września donoszą, iż gdy trze- 
cią paralelę d. 14. ukończono, wyko- 
nano ukoronowanie stoku fortecy (Gla- 
ciskrónung) przy wysuniętej fortyfika- 
cji (Vorwerk) nr 53, dzisiaj w nocy. 
Baterja wyłomowa działa z dobrym 
skutkiem. 

W Strassburgu dnia 13. września 
ogłoszono rzeczpospolitę 

Oddział jenerała Keller rozpędził 
200 wolnych strzelców pod Bischheim 
i Kolmarem. 

Paryz d. 15. września. Pietna- 
stu członków Rady stanu usunięto. 
Zarządzono organizację stałej gwardji 
narodowej w całej Francji, 7.000 ludz 
pełni codzienną służbę na wałach. 

Prusacy obsadzają Colmar; przy- 
gotowują się do przekroczenia Renu 
pod Neuburgiem. W Crespy en Valois, 
Nanteuil, Villers, St. Genest i Plessis 
stoją silne pruskie awangardy. Komuni- 
kacja z Muihouzą przerwana. 

Paryz d. 14. września. Ruch 
na kolei Lugduńskiej zastanowiony z 
powodu wczorajszej potyczki między u- 
łanami pruskimi a wolnymi strzelcami 
franenzkimi pod Montreau, przyczem 
pierwsi odparci zostali. straciwszy 6 zabi- 
tych i rannych. 

Mniej szczęśliwą potyczkę stoczyli 
wolni strzelcy dzisiaj z rana między 
Melun a Brie - Comte- Robert z Pru- 
sakami, którzy kilku wzięli w niewolę. 

(Montreau, stacją kolei Lngduńskiej nieco 
na wschód od Fontsineblan; Brie- Conte-R stert, 
w dep. Seine-Marne, 4 mile na południewschód 
od Paryża; p. r.) 

Wieder d. 15. września. W 
Izbie panów hr. Kńiefstein zagaił sesję 
dłuższą mową, w której wskaznuiąc na 
wielkie zdarzenia, obecnie się odbywa- 
jące, a których wpływ na Europę w 
ogóle a na Austrję w szczugólności bę- 
dzie zapewne bardzo przeważny. kła- 
dzie nacisk na okoliczność , iż wspólna 
łączność wszystkich królestw i krajów 
obecnie jest donioslejszą i kenieczniej- 
szą niż kiedykolwiek. Mowca ubolewa, 
iż nie widzi wielu członków, których 
powrót w ten przybytek zawsze powi- 
tałaby radośnie Izba, nad którą wznosi 
się ochronny dach konstytucji, obejmu- 
jącej dobroczynnym swym węzłem wazy- 
stkie ludy Austrji. Mowca wskazuje, iż 
najważniejszym i najbliższym obowiąz - 
kiem Izby będzie wybór  delegacyj, 
tego paladium łączności monarchii au- 
strjacko:węgierskiej. 

Izba posłów dzisiaj zagajona 
pod przewodnictwem najstarszego wie- 
kiem, pana Pascotini. W krótkiej prze- 
mowie tymczasowy prezydent wyraża 
ubolewanie , iż dotąd niema posłów z 
Czech. Poczem posłowie składają przy 
rzeczenie przepisane. Posłowie z Tyrolu 
jeszcze nie przybyli. Przewodniczący 
zawiadamia, iż uroczyste zagajenie 
Rady państwa przez cesarza nastąpi w 
sobotę, a najbliższe posiedzenie w po- 
niedziałek. Porządek dzienny: ukonsty- 
tuowanie Izby. 

B% ledem d. t5. września. - Dzi- 
siaj zebrało się Q0tu liberalnych człon- 
ków Izby wyższej, należących do par- 
tji wiernokonstytucijnych, dla porozu- 
mienia się nad koniecznością polity- 
cznej manifestacji na korzyść grudnio- 
wej konstytucji. Uznano. że najstoso- 
wniej będzie uczynić to przy rozpra- 
wach nad adresem, jako odpowiedzią 
na mowę od tronu, w którym adresie 
Izba wyższa powinnaby swe niezłomne 
obstawanie przy konstytucji grudnio- 
wej objawić 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

Ł dnia 12. września 1870, 
godzina 5 min. — popołudniu. 


Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 96.25. 
Akcje kredytowe węg. 19.50. Anglo-austrjac. 227.—. 
Kolej Nadcis. 227.—. Akoje Karola Ludwika 243 25. 
Kolej siedmiogrodzka 166.50. Kolej połudn. 185.50. 
Bank bud. . Kolej państwowa 361.—, Kole; 
cesarzowy Elżbiety Napoleondor 
Kolej wschodnia 156.75. północna 2 3.15 Kolej Rv- 
dolfa 159.25. Kolej węg.-wscnodnia 88,50. Galicyjski» 
obligacje indemnizacyjne —.—, Losy 1854 r. 112.60. 
Usposobienie lepsze, 
z O EN ZP 


Przyjechali do Lwowa d. 15. września. 

Hotel Żorza: Dymitr ks. Catarzu z Multan, 
Aleksander ks. Millo z Multan, Szczęsny hr. Ko- 
ziebrodzki z Chlebowa, Erazm hr. Olizar z Kniaża, 
Jędrzej Cywiński z Płotycza, Zygmunt Dębowski z 
Rokietnicy, Wilhelm Małecki z Koszlak, Stanisław 
Stojowski z Błudnik, Jean Vivien z Poznanki, Ka- 
rol Panek z Friedek. 

Hotel Europejski: Stanisław Białoskórski z 
Stajów. 

Hotel Langa: Gustaw Lauffer 
Walenty Mirbacher z Multaq. 


z Krakowa, 


Zwłoki zmarłego w {annes we Francji w dniu 
15. kwietnia b. r. 


Władysława księcia Sanguszki 


ozdobionego orderem „Virtuti militari,‘ adjutanta naczelnego wo- 

dza b. wojska polskiego, posła na sejm krajowy, dziedzicznego 

ozłonka Rady państwa, c. k. tajnego radcy, prezesa Rady powia- 
towej tarnowskiej etc. etc., 


na ojczystą ziemię sSprowadzonc, w dmiu 30. września 
b. r. do grobów rodzinnych w Tarnowie uroczyście 
złożone będą. 


A Smutny ten obrządek rozpocznie się o godzinie 9. rano przy Krytym Mo- 
ście na rzece Biale i na takowy zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Gumniska dnia 11. września 1870. 


KE UWRABONIEENEE ZE 
względem kolonizacji w Lubelskiem. 


Niniejszem oznajmiamy, że ostateczny termin do nabycia ogła- 
szanej najlepszej ziemi pszenicznej 


(rwa tylko do końca września b r, 


w domach handlowych L. SROCZYŃSKIEGO0 w Krakowie, Rynek 1. 37, 
i we Lwowie l. I5 ulica Nowa. 

Okazy z przywiezionej z tamtąd ziemi, gatunków zboża, do- 
wody stanu lasów i legalna plenipotencja do działania złożone są 
w rzeczonych domach. 

W październiku oddanie fizycznego posiadania. 


J. F. Guniewicz 


dyrektor muzyki udziela lekcji: harmonii, kon- 
trapunktu i instrumentacji, oraz nauki gry na 
fortepianie, fisharmonice i spiewu solowego i 
choralnego. s 
Bliższą wiadomość powziąść mozna w 
kamienicy pod l. 354 przy targowicy Drewnia: 
nej na lszem piątrze codzinnie od godziny 12.|, 
cd 1. w południe i od 5. do 6. wieczorem. 2-2) | 
A 
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wiedeńskie meble 


złożone z dwóch garnitur salonowych krytych 
karmazynowym adamaszkiem trzech stołów, 
jakoteż inne przedmioty są do sprzedania w 
domu nr. 719%, przy ulicy Pojeznickiej na dole. 
I zgłosić się można codzien- 
nie od god. 12. do Z.w południe. 


Nauczyciel 


-er Nam 


Odchody Petroleum 


parafiny ngfiy ıt p. 
do wyrabiania gazu przydalne 
kupuja w wiekszych ilościach, 
proszą o wzorowe podania 


Ferd. Barta & Comp. 


Prag, Clemensgasse. 


języka francuzkiego , 


fortepian, powóz oszklony 


Bliższa wiadomość pod cyfrą L. R, 
w , 
Towarzystwo Kałuskie zawiadujące kopaln'ą soli, potaszu 1żupą 


B. Marouiies i Spólka 


Shk Ind gió ww na 3” 


Przemyskie Towarzystwo 
Rafinerji mafóy A porra fimy 


Uwiadamia szanowna Publ:e.ność że wszedłszy w stosunki z domem handlowym 


Karol Fr. Popowicz 


w Buczaczu 
urządziło u tegoż pana wyłączny skłąd nafty dla Obwodów St nisławowskiego 
Brzeżańskiego, Czortkowskiego i Tarnopelski gy w nastepujacych gatunkach: 


i I. sorta nafta krzyształowa biała: 
e Il. „ nafta biała merkantil 
; III. .  „ Zwykła żółtawa 
Ze względu na taniość i jakość nafty polecamy skłsd ten szanowiej 
Publiczności. 37188 1-4 
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Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 
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Warunki rozscinją się bezpiatnic franko. 
W Tłumaczu do sprzedania: 


Usob 


cznym lub gospodarskim. 


w sile wieku, 
ubowią ex  rachmist rzc 
kasjera lub magazyn ier, 
postadająsa chlirbne swi 
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i para koni. 


- Skradziono, 


pełn iąca 


dcet a, posznkuje umie- 
sze enia w przemyśle fabry- 


Zliższa wiadomość w sklepie pana Sroczyjń 
skiego, gdzie skłzd herbzty ulica Nowa |. 16. 


na dniu 30. sierpnia 1870 psa 
psa rasy duzej kurlandzkiej, przydatnego do 


DO A. winogron z Vóslau 


üo huratii 


szczepu włoskiego 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie pod |. 296 pod Złotym IKogutem 


i poleca takowe 


I funt teslawskich wagi wiedeńskiej po 36 ct. 


Winogron są bez wyjątkn wybierana i fak piękne, że żądania wielce 
szanownych gości niezawodnie jak kuźdego roku i tego zadowolcie. Zamówienia 
na prowineję eg» samego dna za valiezka uskuteczniaw. 2 
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am alie paśriolischem Qesterreichor ! 
Mitbürger! 
Patrioten! 

Die unbsterreichis he, vor den momentanen Erfolgen eines gewis senslosen Próatoriant 
thumes im Staube liegende, die Zwietracht unter d n ósterreichischen Volkern mit Absio 
schürende Haltung der meisten Wiener Journale hat uns”vervnlasst. ein neues grosses poll 
schas Journal zu grüind.n welchcs ehrlich und entschieden fir Oesterreich eintreten und © 
Org:n aller patriotischen Ocsterreicher sein wird. 

Dieses Journal wird täglich in doppelt so grossem l'ormate als „die Pressen“ erschë' 


nen und wird heissen 
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Dra. Chable. 


PLUS oe Mausia] E a A 
4) w swem działaniu łago- 8zp rycka-F'ltr 
COPAH U REA KA! ” » 
żelaza Dr. Chable doj 
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia „IB 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby + ko-|5 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w 
sprycowaniach, bądź wewnętrznie użyty, po- 
konywa z pewnością wszystkie nieznośne do-|B 
legliwości, jakiemi s4: rzeczączki, upławy. |] 
ostabienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi, specyficzneni 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw-li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux}, naść przeciw hemoroidalna, 
Pigulkt wyczyniające ze krwi zarazę. 
A AG jedynie w aptece Piotra Mi- 
ko Kak ao Brodach w aptece p. Kullak 

*wiew aptece p. Tranczyńskiego. 


miarę 


rzędzia 


Sk 


Kullak 


Wydawca: Teofil Szumski. 


objętości niewiększej od zegarka, służy w 


płynu przygotowanego i 7a spryckę 


FUTERALIKI p. A. MARINIER 


objętości porte-monetu zamykają środki na 


czyńskiego; Redyka; we Lwowie w aptece 
p. P. Mikolasch; w Brodach w aptece p. 


ce p. Szailra; w Poznaniu w aptekach Dr. 
Mankiewicza i Ełsneru. 


1 jaka będzie potrzebna. 


potrzeby i za filtr dla oczyszczenia 


SYG 


tak do przemywania oczu, powiek 
jak i do sprycowania służące. 
ład w Krahowie w aptece pp. Trau- 


i u p. Franzos; w Rzeszowie w apte- 
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Jan Dobrzański. 


Właściciel i redaktor odpowiedzialny : 


4'|„-procentowe za 8 dniowcm 
5-procentowe z Li dniowem 
-procentowe z 30 dniowem 


począwszy wydaje 


NATY KASOWE 


wypo wiedzeniem, 


na okaziciela opiewające. 2563 14—1 
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Z drukarni krajowej M. F. Poremby: 


